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Pozdrowieniem rzymskich gladyatorów witał 
poeeł Gniewosz cesarza austryackiego... na baln 
dworskim. Było w tern powiedzenia wiele ta ­
lu i skargi, ie  przedstawiciel tego tronu, koło 
którego stronnictwo posła Gniewosza, oa począt­
ku ery konstytucyjnej, tak wiernie stało „i stad 
jiei<i}ow — dzisiaj z lekkiem sercem przechodzi 
do porząakn dziennego nad koteryjnym intere­
sem swoich zwolenników, bo czuje, ze ten inte­
res ich rozchodzi się z interesem państwa i 
dynaatyi. Ta skarga balowa posła Gniewo­
sza, to niby łabędzi śpiew stronnictwa, czujące­
go na wtasnoj snórze los murzyna, który może 
odejść, bo, spełniwszy swoją powinność, stał się 
zbytecznym Nawet zapowiedź, że żadne jnż 
chyba stronnictwo nie potrafi zdobyć się na 
‘ fcką gamą lojalność i słazbistość dla tronn, jak 
Koło polskie, nie zdawała się oddziaływać na 
cesarza

My taKże z tego obrotu rzeczj nie mamy 
powodu s.ę smucić Lepiej, ie reforma wybor­
cza późno bogdaj zmiecie z powierzchni gali­
cyjskiej większość jej reprezentacyi parlamen­
tarnej, niż żebyśmy tego zjawiska nigdy do­
czekać się nie mieli. Na co innego jednak 
zwrócić chcemy w tej chwili uw«gę: na nie­
dołęstwo polityki konserwatywnej Koła polskie­
go, niedołęstwo, które nietylko przyspieszy zgon 
jego konserwy, lecz wyrządzić mole krajowi nie­
łatwo dające s<ę powetować szkody.

Konserwatyści Koła polukiego nie umieli znalosć 
dla siebie wyjścia r sytuacji, wytworzonej prztz 
zapowiedź rządu o reformie ordynacyi wyborczej. 
Podziałała ona na nich pio< nnnjąco, pozbawiła ich 
rozwagi 1 równowagi politycznej. Nie przypuszczali, 
że rząd zdobędzie się na czyn tak decydujący,— 
bez nich. A przecież po* inni się byli już przy­
zwyczaić do tego, że są lekceważeni. W tem 
przerażeniu me odszuaali po prostu na swojej 
busoli partyjnej kiernnku politycznego dis sie­
bie i dla Kołt polskiego Prezes Dziednszycki 
wygłosił w parlamencie mowe, która współdzia­
łanie Koła polskiego w dziele reformy wybor­
czej uczyniła zbytecznem. Rząd powiedział so­
bie zrobię swoje bez Polaków.

I dzisiaj też wszystko bez nich się di oje. 
Be? nich c'bywa się rekonstrukcja gabinetu 
obecnego 1 tworzy się gabinet nowy, który za- 
drcTd"jc - o **.farmie i wszystkich,
kwestyach z Lią złączonych, itząu nie może za­
praszać ao takiego gabinetu Polakow, kiedy 
Koło polskie x ie  oświadczyło się stanowczo za 
reformą wyborczą w dnchn powszechnego gło­
sowania, a przywódcy i ego prowadzą w kiajn 
przeciw ternn glosowania agitacyę po sejmikach | 
relacyjnych i Rabach powiatowych. Jedyny toj 
raz może w interesie kraju leżałaby silniejsza 
reprezentacja jego w gabinecie — i teraz wła­
śnie od udziału w niej wykluczyli się meneizy 
Koła polskiego,

Ber Polaków tedy dokona się parlamentary- 
zacya gabinetu, bez pośrednietw. Polaków do­
konuje się jnż i dokona się 1 niedaleaiej przy 
szłości zbliżenie Czechów do Niemców. Wtedy 
rozdział mandatów na podstawie nowej ordy­
nacji wyborczej, dokona się także bez Pola­
ków, — i rządzić się oędzie w dalszem rzeczy 
następstwie, ile możności, bez nieb.

Oto jest spadek, iaki krajowi zostawiają »mo- 
ritnri*1.

Rada naczelna polskiego stronnictwa Indo­
wego ogłasza odezwę w sprawie reiormy ordy­
nacyi wyborczej do parlamentu.

Na wsręnie uzasadniono potrzebę reformy tej 
* ordynacyi w dnchn powszechnego, równego, taj­

nego i bezpośredniego głosowania.
„ Reform* itea, — ozy tam, w ódezwie — odpo- 

wiadejąca Łądatitom, oddawna podncaio&ym praea 
Polekle Stronnictwo Ludowe i p.’?eł wari-.twy pr«- 
enjąne, niewątpliwie neanie niesprawiedliwy, nie­
równy wymiar obowiąsków i ciężarów, zwróci usta­
wodawstwo kn zaspokojenia najżywotniejsayeh P°“ 
trzeb ogółn ludności, nkróci samowolę i nadnżyeia 
organów władzy, uchyli w anacznym stopniu prze­

śladowania za przekonania polityczne, a przy «*■ 
jnem glosowania utruani przekupstwa wyborcze 
i wydzieranie ludowi mandatów przeróżnymi niego­
dziwymi środkami. W  nassym kraju  równouprawnie­
nie polityczne złamie wszechwladię małej garstki, 
powoła liczne zastępy włościan i robotników do p ra­
cy publicznej, ibteligencyi zaś otworzy s*«rs»o pole 
działalności, znoiząe różnice stanowe, które t  cza­
sów dawnej sziachetCŁyzny dotąd przetrw ały, spełni 
ideały równości ooyw ateiskbj, przekazano nam te ­
stamentem upadającej Polski w konsty tucji 3 Maja. 
Reforma ta odpowiada naszym narodowym trady- 
oyom i narodowym dążeniom społeczeństwa, czego 
najwymowniejszym dowodem, ie  i w Królestwie 
Polakiem wszystkie stronnictw a takiego samego 
określenia uprawnień wyborczych £ąda,1ą“.

W dalssym ciągn wssazano w odnzwio na 
akcyę „tabnlaiy&Łów* galicyjskich, skierowaną 
kn udaremnienia zapowiedzianej przwz rząd re­
formy wyborczej. W tym celu starają się om 
także wmówić w opinię publiczną, że powszech­
ne, równe, tajne i bezpośrednie głosowanie bę­
dzie szkodliwe dla narodn polskiego, a tylko 
Rnsinom wyjazie na korzyść. Odezwa wzywp 
tedy lud polski, aby tym hasłom posłucha nie 
dawał, aby trwał niezłomnie przy żądani a spra­
wiedliwości i nie zazdrościł Indowi ruskiemu, 
gdy i on z nami na wolności zyska. Nowa or­
dynacja wyborcza, w powyższym dachu pojęta, 
nietylko nie osłabi znaczenia reprezentacyi pol­
skiej w Wiednia, lecz wzmocni ją , dając jej 
opaucift o szeroaie masy lodowe.

Odezwa zwraca się następnie przeciw pro- 
pozycyom „wsteczników" — żądającym wyod­
rębnienia Galicyi zamiast reformj wyborczej. 
Polskie stronnictwo ludowe pierwsze wystąpiło 
z postulatem wyodrębnienia Galicyi, lecz za wa­
runek stawia, aby zarazem wprowadzono w 
kraju powszechne, równe, bezpośrednie, tajne 
glosowanie na posłów do Se j mn .

Odezwa apelnie 0 0  lndo następuiącemi sło­
wy :

„Sraómy w iajeey w »t,*riym  esjregu  do walki. 
W  każdej gmiaie niech grom adią się na isb ran la  
św iatli obywatele, nieeb uchwalają, ża żądają po- 
wsaechnego, rowne„e bezpośredniego, tajnego p ra­
wa w ybornego do Rady p ańnw a i niech tę rezo­
lu c ję  telegraflcsule p rze la ta ją  do preaydeuta m ini­
strów, a w formie petyoyi tym cauen  na ręce po­
sła btapińeklego w Kranówie, pecze a je  razem *a- 
w itzie do R ade państw a deputacya, prana radę n -  
c ieiuą f-o.A iege SituaaiCóna La* wybrana.

„Rady gminne, które aotyohczas tego jeszcze nie 
uczyniły, niech uchw alają bez zwłoki, że oświadcza 
ją  się za rządowym projektem  reformy wyborczej 
na zasadzie powszechnego, równego, bezpośrednie­
go, tajnego głosowania i niech te  nenwały również 
na t» C o  posła Stępińskiego przesyłają.

„Na wieco, które mwołują poplecznicy tabnlary- 
stów i przeciwnicy reformy, jawmy aię jak  najllca- 
n irj I otwierajmy zebranym oczy na podstępy wro­
gów iudn. Wszędzie, gazie gromadzi zię większa 
liczba osób, na targach, odpustach, na aeibraniach 
po nabożeństwach kościelnych, mech rozbrzmiewa 
donośnie żąuanle n a ite , którego arzeczyw iitnienie 
przyniesie w .rstk im  poprawę doli i postęp w roz­
woju k ra ju  i narodu. W ołajmy wszędzie, że oficemy 
pow-zeebnego, równego, bezpośredniego tajnego p ra ­
wa wyborczego dla wszystkich obywateli!*

Odezwa, wezwawszy lad do łączenia się pod 
sztandarem polskiego stronnictwa lnaowego, koń­
czy sie okrzykiem „Niech tyje lud polski, niech 
żyje Folskal*

Kuch i r a m  i s i a ó m  u  Mmi
'f*  w szystkich separatyzmów narodowych, 

Które przejawiły się ba-dzo silnie w ciągu osta­
tniego roku, separatyzm narodowy małornski 
pojawił się n» widowni najpóźniej. F akt ten  
moż£>4 rozmaicie tłomaczyć. Zdaje się jednak, 
że jest on tikutkiem wielu skomplikowanych 
przyczyn, wi ród których ciemnota ludu, jego 
ubóstwo i dezorgani*acya, tudzież b rat nświa 
domionej narodowo in teligencji pierwsze zaj­
mują stanowisko. Manifest październikowy je- 

nak dokonał ustal ocznie sw egc Rnsini ugra 
ińscy pr^emidzili się ostatecznie i zdecyaowali 
siQ postawić swoją kw estyę co prawd* o rok

później, niż to uczynili np. Tatarzy ze swoją. 
Tymczasowy bilans roboty narodowej rosyjskich 
Rnsinow nie może być naturalnie wielki, ale 
jnż zawiera puzycyę poważną, szczególnie je­
żeli się weźmie na uwagę te okoliczności, któ­
re pojawteuie się ruchu narodowego ruskiego 
w Rosji stosunkowo tak bardzo opóźniły. Oto 
ważniejsze pozycje:

W Moskwie powstał „Zw lązek im. Szewczen­
ki", który ma w progi mie jednoczenie wszy­
stkich Rusinów w C-i&ch narodowu-kuitnrai- 
nych i staranie się o to, aby na uniwersyte 
rach tworzono katedry języka i literatury ma- 
łoroskiei, wydawanie książek, broszur i pism 
dla lada i materyalne wspieranie ruskiej uczą 
cej się młodsieży a szczególnie uniwersyte­
ckiej.

W Petersburgu zawiązał się ukraiński poli- 
tyczno-narodowy klub, w celu zorganizowania 
Rusinów akraifiskich na podsrawie szerokiego, 
demokratycznego programu, i zabezpieczenia na­
rodowi rnsk-oran na tej drodze jego narodowo- 
politycznych praw, tudzież podniesienia i roz- 
wo.n jego nil dachowych i ekonomicznych. — 
Klnb ten ma tworzyć także prowincyonaln® od­
działy

Udeski nnwersytet uchwalił niedawno utwo­
rzyć katedrę ruskiego języku i literatury z ru­
skim językiem wykładowym.

W dziedzinie wydawniczej i publicystycznej 
ruch narodowy ruski dał jnż także pewne wy­
niki. W Łnbnach zac«ął wychodzić „ChIibo-ob“ 
[dziennik polityczny w ruskim języku. W Kijo­
wie otrzymali pozwolenie profesorowie, Łuczy- 
ckij i Nanmenko, na wydawanie dziennika rn- 
skiego „Prawda 1 Wola* z kierunkami naredo- 
wo-demokratycznemi. Nadto p. Czykatenko otrzy­
mał pozwolenie na radykalny dziennik „Hro- 
madska Damka" (nr pół społeczna) 1 Iiteracko- 
naukowego miesięczn.ka „Nowa Hromada".

Praca nad oświatą Indu zaczyna również 
przejawiać s.ę ta i owdzie. W Kamieńcu Po­
dolskim założono np. towarzystwo oświaty In­
dowej „Proświta" na wzór galicyjskiej. Nadto 
poczyniono poważne starania w celn pomnoże­
nia wydawnictw popularnych dla ludu.

Zjazdy nauczycieli Indowych w Połtowie i 
Ekatierinobławiu postanowiły domagać się wpro­
wadzania jęzvk« ruskiego jako wykładowego 
do vszystkich szkół Indowych na całej Ukrai­
nie, tudzież wprowadzenia w seminaryach nan- 
ozytielaWch n&uL j. :ykŁ, literatury i histeryi 
ruskiej.

Wszystko obok znanych jnż pi zejawów czy- 
sto-politycznej działalności nos potworzonych 
stronnictw małoruskieb, wystawiającej nawet 
efemeryczue hasło „autonomr Ukrainy-finsi", 
nie jest natnralnie jeszcze niczem, ale jako ob­
jaw budzącego się życia narodowego wśróó 
Rusinów rosyjskich ma znaczenie duże i nie­
wątpliwe.

W porównaniu z tem, na co się zdobyli cho­
ciażby Łotysze, pojawienie się dwóch lnb trzech 
gazetek ru. kier i założenie „kinbn polityczne­
go" jest istotnie drobiazgiem, na któryby w in­
nych warunkach nie potrzeba było zwracać na­
wet n-cagi Ale bezstronność każe przyznać, że 
gdy Łotysze w swym rnchn narodowym cie­
szyli się od dawna pewnem poparciem rządu 
rosyjskiego, kiedy obecna chwila „osobliwa* 
zastała ich jnż doskonale zorganizowanych i 
narodowo całkowicie uświadomionych, ten sam 
rząd rosyjski nie pozwalał aż do ostatnich mie­
sięcy na drukowanie najniewniniejszynh książek 
raskich, a chwila „osobliwa" zastała RnsiDów 
ukraińskich niemal na dnie przepaści wśród 
roiny ekonomicznej, strasznego zubożenia chło­
pa, wobec którego chłop rosyjski, przymierają­
cy głodem, jest jeszcze magnatem.

W^ród narodów, wchodzących w skład pań­
stwa rosyjskiego, Knsini pod względem polity­
cznego nśw.aaomienia i oświaty, stoją niżej 
aniżeli Kirgizi, którym rząd pozwalał na wła­
sne szkoły, a Synod świątobliwy tłumaczył im 
Pismo 6w na język ojczysty, to jest uczynił 
dla nich dobrowolnie to, na co Rnsini czekać 
umsieli całych pięćdziesiąt la t-

To te t nic dziwnego, że te pierwsze objawy 
budzącego się ruskiego tycia narodowego i na­
rodowej myśli są słabe 1 anemiczne. Na razie 
wystarczy stwierdzić, że są.

L is i  w s l i  M m  m l i i i
Biskupi ruscy, ks. metropolita Szeptycki i bi­

skupi przemyski i stanisławowski wydali wspól­
ny list pastursk. do duchowieństwa ruskiego, 
wzywający je do soliuarnej pracy publicznej 
w dnchn miłośd bliźniego a przeciwko wno­
szeniu do polityki nienawiść1 i gs ałtow

List ten zabrauia na wstępie używania a ra­
czej nadużywania do celów politycznych kazal­
nicy i konfesjonału Kazania i spowiedź po­
winny być noświęcone wytącznJe celom religij­
nym. Sprawami publicznemi, a zwłaszcza poh 
tycznemi, duchowieństwo zajmować się może 
jedynie poza kościołem Do zajmowania się te- 
mi sprawami ducnowifństwo ma nietylko prawo 
ale i obowiązek, co więcej, ma ono prawo żą­
dać w nich dla Siebie nawet r o z s t r z y g a j ą ­
c e g o  głosu i to już z tej przyczyny, ponieważ 
stanowi ogromną większość inteligencji ruskiej. 
Biskupi stwierdzają, że  m i ę d / y  d u c h o ­
w i e ń s t w e m  a l u d e m  n i e m a  p r z e c i ­
w i e ń s t w a .  Jeśli jest jaka sprzeczność, „to 
tylko między nami a nieliczną garstką lndzi, 
Którzy nie są chrześcijanami chociaż chrześci­
jan między Indem udają". Locz w pracy prze­
ciwko tej garstce lndzi i szerzonym przez nią 
prądom nienawiści, duchowieństwo powinno być 
solidarne. Brak tej solidarności naiaziłby du­
chowieństwo na utratę jego wpływów na Ind 
i byłby także niebezpieczeństwem dla sprawy 
nai udowej.

W dzisiejszych okolicznościach — czyhamy 
dalej w tym liście — i w s p r a w i e  r e f o r ­
my w y b o r c z e j ,  o której mowa. n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  j e s z c z e  j e s t  w i ę k s z e .  
U nas dlatego, że pomiędzy naszymi ludźmi 
niestety znachodzą się tacy, których wpły* n- 
wazaroy stanowczo wszyscy za szkodliwy i 
wprost niebezpieczny, a do takich musimy zali­
czyć nie tylko tych, k t ó r z y b y  b e z c z e l ­
n i e  i p u b l i c z n i e  n a m a w i a l i  l u d z i  do 
z b r o d n i ,  do p o d p a l a n i a ,  do z a b i j a n i a  i 
r a b u n k ó w ,  ale i tych, którzy nie zdając so­
bie sprawy alno me cucą loznmieć, jak ko 
mecznemi, jak istotnemi czynnikami w naro- 
dowem życia i postępie — są wiara i moral­
ność.

Biskupi zwracają następnie uwagę, że nie 
jest rzeczą łatwą „każdą pnbliczuą sprawę po 
ehrześcijańskn ocenić". „Bywają położenia tak 
zagmatwane, tak niejasne, że wprost nib wie 
się. gdzie obowiązek, jakie wyjście z trudności, 
co i jak zrobić? gdzie obowiązek? gdzie pra­
wdziwe dobro narodu? To, co dobrem się wy­
daje, nie zawsze jest mem. bo nieraz nie do­
syć się przewiduje wszystkie następstwa swegu 
działania. Sama dobra wola nie wystarcza i 
prawdziwy patrjota, który szczerze pragme do­
bra swego narodu, może ma swoja działalnością 
przynieść prawdziwą szkodę, jeśli się pomyli, 
jeśli nie dosyć przewiduje, jiśli w działania, 
w sądzeniu, w rozstrzjganiu za gorąco rzeczy 
Dierze, albo za prędko postanawia, albo ma j a ­
k i e ś  u p r z e d z e n i a  i p o w o d u j e  s i ę  na ­
m i ę t n o ś c i ą " .

Wybrnąć z tego trudnego położenia może, 
zdaniem biskupów, duchowieństwo tylko wtedy 
jeśli solidarnie „będzie osądzać każdą nil spra­
wiedliwość i sażdą nienawiść". „Musimy bro- ‘ 
nić nasz naród i przed polityczną niesprawie­
dliwością i uszczerbkiem, a zarazem strzedz go, 
ażebj n ie  m . a ł  w s e r c u  p o l i t y c z n e j  
p a r t y j n e j  n i e n a w i ś c i  do strony prze- 
ciwnej Mosimy w imię Chrystusa pracować 
n a d  u s u n i ę c i e m  w s z e l k i e j  n i e s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  i n i e n a w i ś c i ,  nad wpro­
wadzeniem w życie publiczne zasad sprawie­
dliwości i miłości Solidarnie musimy za złe, 
za niemoralne nważać rof.bndzeme n a m i ę t n o ­
ś c i ,  z a z d r o ś c i  w z g l ę d e m  p o s i a d a j ą ­
c y c h ,  g n i e w u ,  p o ż ą d l i w o ś c i  n a  cu-| 
dze  do b r o .  G r o ż e n i e  g w a ł t a m i ,  t e r c  
r y z o w a n i e ,  b a ł a m u c e n i e  l u d z i  o b i e ­
t n i c a m i ,  n i e  m o g ą c e m i  s i ę  z i ś c i ć ,  
n a r z u c a n i e  s i ł ą  s w e g o  s p o s o b u  po­
s t ę p o w a n i a  m u s i m y  n w a ż a ć  za  n i e ­
m o r a l n e  i niechrześcijańskie środk' których 
nietylko nie wolno nam samym używać, ale na 
które nie woino nam i milczeć".

i

„Nie raz — piszą dalej bisknpi — ale ty­
siące razy trzeba będzie przypominać ludziom 
obowiązeb mJości bliźniego 1 przestrzegać przed 
nienawiścią, a robić to nietylko w koścele, ale 
i w obywat«l8kiem życiu, z b i j a ć  s o f . z ma -  
ty,  k t ó r e m i  n i e k t ó r z y  d o w o d z ą ,  że 
w p o l i t y c e  n i e n a w i ś ć  d o z w o l o n a ,  a 
k r z y w d a  s a m o o b r o n ą " .

W końcu wzywają Diskupi duchowieństwo, aby 
zblizyło się bardziej jeszcze do Indu, odczuwało 
jego ból, jego potrzeby. List kończy się zape­
wnieniem

„Niechże wasza praca, Dełna miłości b.iinio- 
go, wiedzie was i naród do miłośri bożej, do 
wiecznego zbawienia. Przeszłość narodu w w a 
s z y c h  r ę k a c h ,  bo ta przyszłość w łączności 
z Chrystusowym Kościołem- .

Zjazd delegatów Kopst.-demokraty- 
cznej party 1 w Petersburgu.4

Na trzeciem posiedzeniu zjazdu ('20 stycznia) 
przemawiał gorąco R i d i c z e w. „Przyszła Da­
ma — mówił — to martwy noworodek B my gi­
ną. Pomimo to stronnictwo cl ce brać w niej 
udział dla walki z samodzierżaw.em, dla nenwa­
lenia demokratycznej konstytncyi i powszech- 
nego głosowania. Środkiem party: dla osiągnię­
cia tego celu powinna być organizacya w sa­
mej Dumie i organizacya sił narodowych. Jody­
nie stojące u władzy konstytucyjno-demokraty- 
czne stronnictwo może ochronić spokój we­
wnętrzny i godnośt narodową, Stan Rosji w o- 
becnej chwili jest okropny. Została wykreślona 
z liczby wielkich mocarstw, a jednocześnie 
grozi jej germańska hegemonia. Francja znaj­
duje się w przededniu wojny z N.emc&nr, a 
sprzymierzona z mą Rosya nie będzie mogła 
wystawić naw^t kilku korpusów. Taki stan ra­
tunek Rosvi oddaje w ręce stroni .etwa Kon-ty- 
tncymo-armokratyrznego. Idzie więc ono do Du­
my, ażeby wziąć władzę i przeprowadzić swój 
program Z tej o pnnktn widzenia powinno słron 
uictwo omawiać swoją platformę. N e pownne 
ani ograniczać swojego programu, &m go wy­
czerpywać."

Po obronie przez Miliukowa, Hessena . Ko- 
koszkina rezomcyi, którą we wczorajszein spra­
wozdaniu przytoczyliśmy, nastąpiło głosowanie 
nad zasadniczemi punktami 87szystkiemi gło­
sami przeciw jednemu u ch  w a l o n o  L i a  
c z y n n y  i b i e r n y  n d z i a ł  w w y b o r a c h  
d o D n m y. Ró wnież jednogłośnie uznaao, iż 
nie należy przystąpić do organicznej pracy 
w Damie, jako w normamej instytucji Znacz­
ną większością przeciw 6 głosom (10 wstrzy­
mało się od głosowania) uznano, że nie nLleży 
ograniczać działalności stronnictwa w Dumie, 
tylko do opracowania praw wyborczycn i ustaw
0 swe bonzie. Mniei wiecej tą samą ilością gło­
sów postanowiono opracować środki ustawowe, 
konieczne dla uspokojenia państwa.

Wielką debatę wywołał punkt następny (6): 
czy należy wyliczać w rezolucji wszystkie te 
sprawy, które powinny oyć lozslrzygmęte na 
posiedzeniach perwszej Dumy? Pocie*az nie­
znaczni. tylko większość oświadczyła się prze­
ciw wyliczeniu tyrh spraw (a należała do nieb
1 autonomia Królestwa Polskiego) przeto Rod;- 
czew wraz ze Struwem i Koliubiakinem zapro­
ponował reasnmpcyę uchwały i przedłożył ogól­
nikową redakcyę rezolucji, którą też przyjęto 
55 głosami przeciw 38.

Uchwalony wniosek Rodiczewa opiewa:
„Przyjmując w zasadzie referat Kokoszwina, 

zjazd uznaje, że stronnictwo nie może stanów 
czo zakreślić granic udziału swego w ustawo­
dawczej działalności Dumy , ponieważ granice te za­
leżeć będą cd megn wypadków. Stronnictwo może 
tylko wymienić najpilniejsze zadania zburze­
nie biurokratycznego despotyzmu i zaprowadzanie 
demokratycznego nstiojn Rosy. na podstawie 
równego . powszechnego prawa wyborczego, 
z bezpośredniem i tajnem głosowaniem Przy 
urzeczy w istnieniu tych zadań, stronnictwo nie 
może nie postawie w swym programie caiegc 
rzęan reform, za których natychmiastową ko­
niecznością prźemawia samo życie, a w icb 
liczbie reiormy agrarnuj, robotniczej i zado-

A u g u s t y n a  J o n a s u w a .

O zachodzie słońca.
Ł.edy sobie priypomiM t>ch, ktCryoo i- »e 

aia śmierć wiodła i t  diiwnl są Wydają
się więoej toliżonymi do tycia, aniżeli inne osi 
o( i  td >ią lię  nie domył1 *<5 kictepu... a jednak 
w ocŁLjh ii b cav glebok. )e* < pewność, jakoby 
w izyitk  wiedzieli, W ebwilf, kiedy braoia lob 
mai ają Joeaite w ciemnościach, rjabi dcająo aię 
do życia oni jnż itoją % gotowemi -ekami i a da- 
ł ią  gotową

M uryc; Maeterlinok: „Bkarb Pokornych". — 
Koidtlaż , O itrtetep ''

Wyszedłszy rano za interesami, writałem 
w samo połndme. Dzień bvł pogodny, słońce 
żarem sypało, a powietrze było tak duszne, że 
oddech zapierało.

Szedłem przy domach, bo tam słońce mniej 
piekio. naraz i tc mnie dosięgło. Chciałem 
przejść ne drugą stronę, gdzie właśnie położył 
się cień, kiedy — m.jając domek robotniczy — 
nirzałem w ogródku małegr chłopczvnę.

Ogródek był maleńki, zaiedwo na dwie grząd­
ki, bek drzew, bez cieuiA Cnłopciynu siedział 
na naklej ławacnra, a na j«gu ło>.* główką,

oez nakrycia, i na plecy rzucało słońce całe 
snopy swoich gorących promieni przeraziłem 
się ns ten cńdoh i zawołałem:

— Dziecko, nie siedź tak w samem słońcu,
bo możesz się rozchorować!...

Podniósł głowę, zwrócił n i mnie duże, smu­
tne oczy i odpowiedział

— Mnie nie gorąco, panie... *
— J i k t o N i e  gorąco ci w tem słońcu?—
— Nio, panie!- W słońcu przyjemnie... Bez 

słońca, albo w izbie zimno...
— Zawsze ci zimno, gdy nie jesteś w słoń­

cu? — pytałom dalei.
— Dawniej mi zimno nie hyło, dopiero te­

raz, odkąd icb niema — dodał smntuo.
— Odkąd kogo niema?
— Ojca, matki, panie.
— gdzież oni są?
— Udzie są — nie wiem... zapodziali się...
— Jak to?.,, zapodsiaii się?L Odeezli i cie­

bie zostawili? — pytałem zaciekawiony.
— Nie zostawili, nie zostawili!... — mówił z 

naciskiem. — Poszliśmy wszyscy, ale oni nie 
wrócili...

A potem ju t bez pytania mówił:
— To juz dawno temu... jeszcze zimą... W  nie­

dzielę poszliśmy wszyscy we trój® z Innymi ro­
botnikami 4* w vł. — zakutani się a  po obwili

ciągnął dalej: — Aleśmy nie doszli . Po dro 
dze woisko zaczęło do nas strzelać Zrobił się 
lament i krzyk okrutny- Jedni padali... drudzy 
ociekali. W stracha schwyciłem się raocno su­
kni matki i biegłem z drugimi, co tchu star­
czyło.. Kiedy już mc nie było słychać, przj- 
■tanęliśmy... Wcedy zobaczyłem, że się nie ma? 
tk> trzymełem. panie, jeno sąsiad}... a matka 
została tam -

K-edy to mówił, z dużych, smutnych oczu po­
płynęły łzy

— Chciałem się wrócić ale sąsiadka zabrała 
m ig z sobą, Łazaia przy oknie siedzieć i pa­
trzeć, to zobaczę, jak pójdą do domu... Siedzia­
łem i patrzyłem... Już było ciemno, a jeszcze 
patrzyłem, ale nie przyszli i do tej godziny ich 
n!&ma chociaż to już tak dawno!... L idzie mó­
wią — ciągnął dalej — że bjłob; dobrze ala 
mnie, gdyby ohoc jedno było wróciło...

Zatrzymał się- Wtedy, aby coś powiedzieć, 
zapytałem:

— A które wolałbyś, aby wróciło?...
Zamyślił się, a potem odparł z prostotą
— Nie wiem, panie... Oboje mnie aochali...
Żai mi się go zrobiło.
Smutne jego oczy pcsmntmały więcej, a i ka­

szel zaesą! gc bardtiej męczyć. Chcąc ochronić 
jego ahora płaca, powiodziaiem mą to jm. mu­

szę odejść, ale jutro, a najdalej pojutrze przyj 
dę znów i znów pogadamy.

— A możeby ci co dobrego do zjedzenia 
przynieść?... — pytałem

— Dziękuję, panie!... Jeść u i dają, ile ze­
chcę... — odrzekł. ■ » * ■* ja

— A więc nic nie chcesz?
Znów się zamyślił, a potenr nieśmiało, a pro­

sząc mówił:
— Jabym chciał coś, panie... ale tc bardzo 

drogie...
— Cóz to takiego?.. Powiedz, dziecko!... — 

rzekłem.
— Chciałbym obraz Bogarodzicy, tak1 jrki 

był w domn, przed którym zawsze modliliśmy 
się . Bogarodzica, uśmiechnięta... w złocistych 
ramach Ale to bardzo drogie, panie, — dodał 
zaf rasowi, ay.

— Czyi n sąsiaay niema Bogarodzicy?.. — 
pytałem

— Jest, jest pani"!... — mówił prędko, ja­
koby chciał, abym ani na chwiię nie przypu­
szczał, że niema, — Jest, ale... nie wiem, akby 
to powiedzieć... Gdy patrzę na Nią przy modli­
twie... może to złe. co chcę powiedzieć*, ale mi. 
r:ą zdaje, że się gniewa na mnie, bo sig tak 
nie uśmiacłu. jak Ta w domu... a ja uę  boję.

teraz, odkąd ich niema, gdy się kto na mnie 
gniewa... — mówił smutno

Obiecałem mu, że jak dostany tuKi obraz, tc 
mn pizym .sę jutro, albo pojutrze.

Dziękował jnż naprzód, a jegc smutne oczy 
weselej na mnie patrzyły.

Na drugi (dzień wychodząc wstąpiłem do 
sklepu obrazów. Nie dłngo trwało a znalazłem, 
czego szalałem, Byłem pewny, że to obraz, o 
który choozno. bo zapas byl sn*czny, więc mu­
siał być poknpny. A że był niewierni, kazałem 
zapakować, zabrałem sam i poszedłem nneszyć 
chorego malca. Juz z daleka widziaiem. że sie­
dział na ławeczce, 2 głową zwróconą w stronę, 
w którą wczoraj widział mnie odchodzącego 
Czekał więc.

Naraz podniósł się szybko i podbiegł do pło- 
cika okalającego ogródek Spostrzegł mnie y i- 
iucznie i spostrzegł, że coś niosę. Kiedy zbli­
żyłem "ię do niego i zacząłem zdejmować pa- 
pierj z obrazu, stał bez ruchu, prawie nie od­
dychając, tyko  patrzył.

Ujrzawszy obraz, zawołał z zachwytem 
— To O nu!- To te sama, co w domn!..,

(Dok. nasi)
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s y ć n c z y m e n i a  s p r a w i e d l i w y m ,  n aro ­
d o w y m  ż ą d a n i o m " .

Tym ostatnim frazesem objętą jest, ja t  Się 
larwo można domyśleć 'i  t  w e s t y a p o l s k a .  
Już wczoraj zauważyliśmy, że ziemcy, a wzglę­
dnie delegaci party i konstytucyjno-deuiukraty- 
cznej, coraz bardziej ją odsuwają na plan dal­
szy. Referat Kukoszkina odraczał wprawdzie 
sprawę autonomii Królestwa, aż do zwołauia 
konstytuanty, ale przynajmniej nazwał ją po 
imieniu Zjazd delegatów * pierwszej uchwale 
całkiem się nie zgodzi] na jej umieszczenie w 
rezolucji, a dopiero ws&utek reasumowania 
swej uchwały niewielką większością zdecydo- 
\ ał objąć ją ogólnikowym frazesem „zadośću­
czynienia sprawiedliwym żądaniom narodowym". 
Zginęła nazwa Królestwa Polskiego, zginął 
i wyiaz autonomia — pozostał pnsty dzw.ęk 
słów, który można tłomaczyć jak się koma po­
doba. B i kto może przewidzieć, co Duma nzna 
(jeżeli wogóle nzua) za „sprawiedliwe żądania 
narodowe".

Aie i ten ogólnikowy frazes martwił jeszcze 
widocznie poważną mniejszość delegatów, gdyż 
po załatwieniu kilku spraw innych, Hessen je­
szcze raz żądał dysknsyi naa o s t a t n i m  punk­
tem wniosku Roiiczewa. I dyskusyę otwarto i 
nową rezolncyę Fessen zjazdowi przedłożył. Przy 
glosowaniu jednak utrzrmał się uchwalony po­
przednio wniosek Rodiczewa.

Następnie zjazd zastanawiał się nad techniką 
przedwyhorezą, nad powołaniem do życia miej- 
scowycn komitetów, nad zbierałem fandnszów, 
a wreszcie nad kwestyą agrarną, Sprawy te, 
jako mało nas obchudzące, pomijamy.

Interesującą jerzcze była dyssusya, czy zjazd 
ma odDyć posiedzer;e 22 stycznia, jako w ro­
cznicę rzezi, wyprawionej przez Trepowa na 
nlicach Petersburga 57 głusami przeciw 55 u- 
chwalono w dnm tym nie odbywać posiedzenia

H andel w y w o zo w y  A is t r y i  i Scm ii.
Z powodu wojny cłowej, kcóra ma wybuchnąć a 

może już nawet wybuchnęła pomiędzy A is lry ą  a 
S erb ią , m aw cy s ta tystyk i handlowej obliczają obe­
cnie, zwłaszcza w duenntkach  wiedeósslcb, wartość 
wywoao serbskiego do krajów  monarchii anstru- 
węgierskiej. Otóż w r. 1904  — jak  oblicza „Nenes 
W tener T ag b la tt"  —  prawie 90*;,  całego wywozu 
■eroskiego, w artości okrągło 60  milionów dinarów, 
zwróciło się do Auatryl. Nawet w roku ubiegłym, 
gdy rsąd  serbski a powoda niepomyślnych żniw 
s a ta s a ł  wywoan knknrndiy , a wywoi do wszyst­
kich innych krajów zm niejszył się, wywós do Au 
stry l w zrosną!

Ażeby w ykaiać i scsegółowo, w jakich ważniej- 
ssych gatunkach towarów Serbia mnsi reflektować 
na anstro-węglerBkl rynek sbyto, trsebaby przyto- 
csyć większą część zerbsklej s ta tystyk i wywozowej 
T a taj możemy tylko zwrócić nwsgę przykładowo 
na kilka najważniejszych artykułów  Berbskiego łan* 
dlu wywozowego. U w tga, że wielkie cyfry serb­
skiego wywozu do A nstro-W ęgier zaw ierają także 
inaczny rnch przewozowy (tranBitowy) do trzecich 
krajów, może tylko odnosić się w ugraniczonej mie­
r z i  io  pewnych wolnych od cła austro-węglerskle- 
go towarów, jak niekóóre owoce, skóry, rady — ale 
nie do najważniejszych art kałów, jak  zboże i by­
dło. S pecjaln ie co do bydła i mięsa, to Serbia do 
sąsiednich krajów  ba>kanskich, któro posiadają sa­
me zdolność wywozową, może bardzo mało tych 
produktów wywieść, zwłaszcza że B ałgarya z po­
woda położenia geograficznego zawładnęła ważnym 
rynk.em zeytu  w Konstantynopola. W  s-asankn zaś 
do państw  środkowej 1 zacho iniej Earcpy, potrze­
bujących bydła, to brak  Serbii konw encjj wetery- 
narskirh  1 tanich środków praewosowych, a wy­
jątkiem  jedynych A nstro-W ęgler, które sąsiadują z 
Serbią i zaw arły a n ią  konwencyę w cterynarską.

I  tak  wywiozła Serbia w r. 1904  do Austro- 
W egier bydła i produktów zwierzęcych sa 28 953 
miliona franków, co ta i owi 97 87*/( całego jej 
w*wozn w tym  dziale. W  r. 1903, korzystnlejssym  
La wywozn bydła, przyszło do A nstryi bydła Berb- 
sklegc aa 35 milionów franków Liczby te  zyskają 
na dontosioici, gdy je  rozłożymy na części składo­
we. Otóż wywóz nierogacizny serbskiej w r. 1904  
wynosił 147 173 Bztnk wartośoi 14 914 miliona, z 
osego wszystko poi.zło do A nstryi, z wyjątkiem  kll- 
kndiiezlęcin iztnk w artości k ilkaset franków  Z by­
dła rogatego, wywiezionego z Serbii, poszło do Aa 
■tryl 64.207 sztok wartości 9 26-5 mil. franków, 
aaś tytko 72 zatoki do innych państw  Drobin wy­
wiozła Serbia za 1 722  mil. franków, z czego Niem­
cy zabrały część wynoszącą tylko 12.000 franków, 
resztę spożyła A sstrya. Podobnie Jest a wywozem 
ja j, mięsa I bitego drobin Tylko owce 1 kozy idą 
w równej liczbie do A nstryi, tudzież do państw  
bałkańskich.

Anatro-W ęgry są równi* najsiln<ajB«ym odbiorcą 
zboża zerb k ig o . Z ogólnej cyfry wywiezionego 
zboża, a mianowicie 177 629  ton, w zrtcścl 23 083  
mil. franków, poszło do A nstryi 156.069 ton za 
19 990  mil- franków, to  znaczy 86 8 0 #/0. Z wywie­
zionych owoców wartości 1 4 7 9  mil. franków wy­
pada na A astryę odział w artości 1 4  37 mil. fran ­
ków, a więc praw ie wszystko.

Podawszy ten  bilans wywozu serbskiego do Au- 
scryi, aapytoje „N enet W iener T ag b la tt" , co w za- 
ra.an ta  to otrzym uje A astrya od Serbii? Na py ta­
nie to odpowiada: Nic więcej nad taryfę konwen- 
eyonalną w ramach najwyższego uprzywilejowania 
na ta rg a , na który-n zacbodnio-enropejskle państwa 
przemysłowe, a aw.asacsa Niemcy, czynią coraz 
większe postępy, skutkiem czego A nstro-W ęgry »  
ogólnym przywozie do Serbii, w artości 60  926  mil. 
franków, miały udział do wysokości 36  584 mil. 
franków, t. j. 60  03•/«.

W ojna cłowa pomiędzy Austryą i Serbią na wy­
padek lam knięcia granicy, odbiłaby się w Anstryi 
na przemyśle. S tra tę  poniosłyby sachodnie 1 połu­
dniowe prowlncye przemysłowe, natom iast kra.je rol­
nicze, a więc i G zlleyt, zyzkałyby lenszy zbyt dla 
swojego zboża 1 bydła na anstiyaekicb rynkach 
zbyta.

naszych mniejszości narodowych, tndzież dia praw 
antonomlcznycn. W ywody swe zakończył apelem do 
solidarności narodowej b e i względu na zapatryw z 
nia polityczne. (Oklaski). Zabrał następnie głos p, 
P o s c h i n g e r  i w myśl wywodów p. GiąoinsKlb- 
gu przedstaw ił rczolucye, domagające się po wszech 
nego, bezpośredniego 1 tajnego praw a głosowania 
z zastrzeżeniem  jednakowoż interesów  narodowych 
polskich, pomnożenia liczby mandatów w atosunkn 
do ludności kraju , tndzież żądające dla kraju  sa­
modzielności identycanie i  rezclacyaml, uchwalone- 
mi na wiecu we Lwowie. Rezoiucyu jednomyślnie 
nchwalono.

Ja k  z Kołomyi donoszą, odbył się tam również 
wiec polski, na który przybyło bardzo wielo wło­
ścian polskich z odległych Lawet gmin powiatu. 
P tzewodniczył burm istrz W i t o s ł a w s k i ,  przema­
wiali pp. Z a m o r s k i ,  cs Ś l ą z a k ,  ks. F i s z e r ,  
poczen referat o reformie wyborczej wygłosił poeeł 
G ł ą b i ń s k i .  Te same, co w Stanisławowie, rezo- 
lncye przyjęto jednogłośnie.

W  N adbrzoziu  odbył się 21 bm. wlee. zwołany 
przez Btronnictwo I n d o w e ,  przy ndziale kilkaset 
włościan, przewodniczył poseł K r e m p a ,  refera t 
wygłosił p. K arol S z u s z k i e w i c z ,  technik ze 
Lwowa. W  dyskusji nabierali głos pp. Jarosz, Osow­
ski, MIklowski, Zięba I inni, pocaetn neb yaiono re 
zolueyę referen ta następującej treści: Zebrani na 
wiecn w Nadbrzeain dnia 21 bm. mieszkańcy oko­
licznych wsi, oświadczają się a całą stanowczością 
za powszechnem, równem, bezpośrednie® 1 es jnem 
Drawem głosowania do parlam enta i Sejmu. Równo­
cześnie uchw alają wysłać przedstaw iciela do dele- 
gacyi polskiego stronnictw a lodowego, mającej za­
żądać od rządn wiedeńskiego uwzględnienia woli 
lnda 1 przestrzeń* go przed ewentnalnem daniem 
posłucha naleganiom przedstawicieli rządzącej kliki 
szlacheckiej w zlernnkn pozostawienia pośrednich 
lub nierównych wyborów. Przy wnioskach poruszo­
no z k ilka stron równocześnie myśi uchwalenia 
wotum nieufności hr. Zdzisławowi Tarnowsklam n, 
jako posłowi do Sejmu z powiatu tarnobrzeskiego, 
za zupełną bezczynność w Sejmie i zaniedbanie n a j­
ważniejszych spraw  swoich wyborców, ale przewo­
dniczący zwrócił nwagę, że nie w ypada uchwalać 
wotom nieufności nieobecnemu hr. Tarnowskiem u i 
wniosek cofnięto.

W  Ropczycach również z inieyatyw y ludowców 
oabył się wlec, którem n przewodniczył tam tejszy 
uacz. *ądn pow, radca S « i b o r. R eferat wygłosił 
p. Karol S z u s z k i e w i c z .  W  poważnej dvgknsyi 
zabierali głos pp. Slwnla, Jedynak, k t. dr K rzy­
siak, Sclbor, pjBeł Krempa, Baoics, Sm agała i inni 
W szyscy przem awiali w myśl uchwalonej później 
jednomyślnie rezolncyl za powszechnem, równem, 
bezpośredniem 1 tajuem  prawem głosowania. Na- 
■ ępnle poseł Krempa zdawał sprawę ze _wej dzia- 
ulnodcl poselskiej. Uchwalono ndx'elić ma wotum 
ufności, % wezwać posła sejmowego Ekbc. J ę  rt r  z e- 
j o w l i i a ,  aby przecież raz raczył stanąć przed 
wyborcami.

W  Wadowicach a inieyatyw y socjalistów  od­
było się w niedz‘elę zgromadzenie Indowe, na któ- 
rem przewodniczył p. D z i ó b e k .  R eferat wygłosił 
dr M a r e k  a Krakowa. Omówił njemne strony obe­
cnej ordynacyl wyborczej i wzywał do energicznej 
zkcyi za powszechnem prawem głosowania. Mówca 
ostro piętnował postępowanie starostów , którzy za ­
pełnię bezprawale zakazują odbywania zgromadzeń 
ta  powszeebnem prawem głosowania. Rezolncyę, 
przedstaw ioną prsez d ra  M trka, ncnwalone.

Pięćdziesiąt szeić wieców ruskich zapowiada 
„D ło" na dni najbliższe. Szereg wieców ruskich 
a odziałem posia O l e ś n i c k i e g o  1 soeyahstów 
odbył «lę w T ł u m a c z u  C z e r n i c j o w i e  i o- 
kolicy. W szędzie nchwalono domagać się powszeeh- 
nego, równego, tajnego i bezpośredniego praw  t gło­
sowania.

K raków , 24 styczn ia

Posadzenie RaJy miejskiej odbędzie się ja tro  
o gods. 5 popołudnia. Na porządku dziennym: spra­
wa kanałów; roboty z powoda opróżnienia W aweln; 
’egniamin, przepisy służbowe 1 powiększenie etatu  
dla rzeźni; kredyty dodatkowe; zapomoga droży- 
źniana dla służby m iejskiej, na posiedzenia tajnem : 
udzielenie prezent na posadę dyrektorki 1 dyrektora, 
zamianowanie sekretarza 1 w lcezekretarza magi­
stratu .

Związek Samopomocy w  dniu 21 bm. w Kra- 
zowie na ponfnem zebrania przyjezdnych z K r ó ­
l e s t w a  P o l s k i e g o  i c e s a r s t w a  r o s y j ­
s k i e g o  omówiono potrzebę otw orzenia z w i ą z ­
k u  w z a j e m n e j  p o m o c y  d l a  p r z y b y ł y c h  
z z a  k o r d o n n  r o s y j s k i e g o .  Jako pierwsze 
zaaanie mającego się zawiązać stowarzyszenia, u- 
anuno potrzebę zorganizowania w y d z i a ł n  s t a ­
t y s t y  Ki ,  nieibędnej do dalszej pracy. Proszeni 
są przeto wszyscy interesow ani o zgłoszenie J ę  
osobiście lnb listow nie dla udzielenia lnfcrmacyj, 
określających ich położenie. Ckwilowo m ateryaly 
wszelkie aą przyjm owane w lokaln oddziału u ło- 
daieży uniw ersytetu ludowego im. Adama M ickie­
wicza (ulica Grodzka 43, I I  p. w Krakowie) co­
dziennie od 11 do 2 w poładnle. LiBty prosimy

0 reformo wyborczą
(Zgrrmadaenia i wleoe.)

W S lin l l ła w o w io  Z inieyatywy stronnictw a de- 
mośratyczno-narodowego odbył się wlec polski w* sali 
Bankn mk-sz-i tUskeyo przy ndzlale Dkoło 300  
nczestn.ków. Przew odniczył dyr tem inaryom  p 
Z n b c i e w s k l ,  refera t wygłosił poseł G ł ą b t ń  
■ z i, k tóry p riedstaw ił zasady projektu G autscha, 
dotyczącego reformy wyborczej 1 przedstaw ił nie 
beap.eczeÓBtwo nposleazenla naszego z ra ju  pod 
względem liczby mandatów, nlebeznieczeństwo dla

wysyłać pod powyższym adresem ■ dodaniem „ t  a-
t  y s t  y k a " . W najbliższym czasie ma być awoła 
ny w l e c  p u b l i c z n y  w K r-ku  wie dla omówienia 
wspólnych spraw  1 przedstaw ienia projektn sta tn tn  

Związku samopomocy".
Prosim y sz. R dakeye wszystkich pism o łaska 

we przedraaow anie powyższej odezwy.
Z r komitet orzsdaający Scipio, Ziomicz, Gła- 

dych.
Odczyt W Sokole. Staraniem  iddz tłu akadem r 

ckiego Sokoła odbędaie się w czw artek d. 25  D. m 
o godz. 8  wieczór odczyt p. Tomasza B ały  p. t  
„E m igracja  polska w 1 8 3 0 — 35 r .“

IV zjaza piawnikow I ekonomistów polskich 
W  stycznin b r  miał odbyć się w Krakowie IV 
zjazd prawników 1 ekonomistów. Znane wypadki po 
lityczne, s tre jk  pocztowy 1 kolejowy w Królestwie 
Polskiem, które n trndniały Dorozumienie się z gru­
pą prawników 1 ekonomistów z pod zaboru rosyj 
skiego sniewoliły zom itet do odroczenia term inu — 
do miesięcy letnich b. r. Oznacaenie bliższe dni 
zjazdu nastąpi później stosownie do ułożenia się 
stosunków politycznych. Na razie rozpoczęto jnż 
drak  nadesłanych na zjazd referatów . Częścią je 
wydinkowzno, częścią drukuje się obecnie referaty 
dra MałacnowBkłego „Czynnik Indowy w sądowni­
ctwie adm lnistracyjnem ", d ra Nowotnego „Odpowie- 
lala ność redak to ra", d ra Krókowikiego „ P o m p o ­
wanie sprostow awcae", dra Jendla „W zmocnienie 
ochrony czci przez odpowiednie ukształtow anie są­
downictwa karnego*, mecenasa btaniszew 'kiego ( i  
Suwałek) „P arce lac ja  w ziemiach polskich pod za­
borem rosyjskim ", d ra Kolischera „P arce lac ja  a

rynek p ien lężn j", dra Kazim ierza R^kowtkiego 
„W ychodźcy polscy w zaborze f ruskim ". D ruk dal­
szych referatów  pp. Konica (z W arszawy), W ró ­
blewskiego ( i  W ilna), radcy Szy Dalekiego, Ledni­
ckiego (z Moskwy), prof dr B arka, dr Gaegasa, 
S teinberga, re jen ta  Bojuowskiego, i r  Hofmokla, dr 
Benisa, d r Zofii Daszj ńskiej Golińskiej, d r Pazdry 
rozpocznie się prLwdopoaobnie z początkiem lntego. 
Kom itet liczy, że w początku kw ietnia nkończy w 
zupełności prace przygotowawcze.

Niesłychanie miłe i podniosłe wrażonie robi sa- 
interesow anie się sprawam i zjazdu po stronie pra 
wników i ekonomistów z zaboru roByjikicgo: nie 
tylko, te  zgłoszono na zjazd szereg referatów , ale 
pana lto  nadeuodzą częścią wprost, częścią za pośre­
dnictwem kom itetu warszawskiego (pod przewodni 
ctwem mecenasa Konica) wkładki ud licznego gro­
na uczestników (po 8  rubli) —  dotychczas n idpły 
nęło z K rólestw a 1362 koron (złożon^cn obecnie 
na 3 prc. rachnnka bieżącym w filii B anku krajo­
wego w Krakowie). D ula 2 stycznia b. r. nadesłali 
praw nicy peterBDurscy, którzy z powodn przerwy 
w kom unikacji pocztowej nie otrzym ali widocznie 
wiadomości o odroczeniu zjazdu telegram  następu 
jącej treści: „Za,ząd petersburskiego okręgu zwiąr- 
ku adwokackiego ubolewa, że pomimo najBzczersze] 
chęci nie może wziąć udziału czynnego w zjaździe; 
zasyła życzenia pomyślnej pracy!" Osiecki. Chrza 
nowski, Kleczkowski, N ieJźwleekl, Kopeć, Lowe- 
Btaa

''Vs*rll-,ch wy laśnień w sprawie a-»»Jn udziela 
sekretarz generalny kom itetu prof. dr Maknrewlca 
(Kruków, Biskupia 9)

Przedwczesną wiadomość o śmierci dyrektora 
budownictwa m iejskiego, W incentego W d o w i -  
s z e w s k i e g o ,  sau leśc lł dzisiejszy poranny „Czas", 
za którym wiadomość tę  powtórzyły i»oe poranne 
pisma. Tymczasem dyrektor Wdowiszewskt, który 
złożony był ciężka niemocą, umarł dopiero dzisiaj 
o godz. 2 popołudniu. W spomnienie pośmiertne 
o zmarłym 'lamleszczamy na innem miejscu.

Walhe zgromadzenie Stowarzysaenla urzędnl 
czek pocztowych galicyjskich odbyło się w gmachu 
głównej pocaty w Krakowie. Na rok 1.908 w ybra­
no naaal jako przewodniczącą p. W ładysław ę H a- 
b i o h t ,  zastępczynią p Albertę C h r l s l o p h o r i .

Reforma czyszczenia miasta W czoraj toczyły 
się obrady członków komitetu dla reorganizacji 
czyszczenia m iasta, pod przewodnictwem prezyden­
ta  d ra Lea, przy  współudziale obu wiceprezyden­
tów. Przedmiotem obrad był referat o reformie do- 
tycnezasey. ego Lpo»obu esy szczenią m iasta, ułożony 
na podstawie elaboratów opracowanych prze* dy­
rek tora budownictwa miejszlego p. Wdowiszewakie- 
go i naczelnika straży pożarnej p. Nowotnego. Po 
wy czerpu jącem omówieniu sprany , w j*ki sposób 
obecnie czyścić ulice 1 place miast*, oraz wywozić 
z mitBta zmiotki, popiół i t. p., oraz jak  zorgsni 
zować m iejskie zakłady czyszczenia mlasU, obrady 
odroczono do najbliższych dni.

Znacim  kradzież. A gent policji krakowskiej, 
p. Chojnacki, i resztował wczoraj H elenę Kowalską 
z Szym barka, złażącą u ktipct Jasów, Jonasza 
Schella. Kowalska w nocy * 22 na 23  b. m, skra 
dła Schellowi z kieszeni kamizelki 3 600 koron 
w banknotach, z których w Krakowie, gdzie zbie­
gła 1 gdzie została aresztow aną, znaleziono przy 
niej i odebrano jej tylko 1 t-w kaot na i 000 ko­
ron, Odsie podaiała re .z tę  pieniędzy, K ow alika nie 
chce wyjawić. D»lsze śledztwo w tokn.

Zapasy atlstdw Zwolennikom zapaśniczego
sportu wczorsjs*9 prssdstSwłsuie w  cyrku S&rrasr- 
niego przyniosło wielkie einoeye: walkę Cyganiewi- 
cza ■ a tie tą  tnrkiestanskini Kali O h Ogl! i walkę 
rewanżową Bieńkowskiego * 1 urlchem

W  pierwszej w alce , j»* hy>o do przewidzenia, 
■wycięBcą został p. Cygauiewlcz, położywszy z wiel­
ką elegancyą zupełnie prawidłowo swego współia- 
wodnika w 13 minutach w alki, in teresującej ze 
względu na oryginalną metodę ouronj turklestań- 
czyka.

Jeszcze bardziej interesującą była rewanżowa 
walka pomiędzy Bieńkowskim a Lurlchem. Pokona­
ny przed kilku dniami Bieńkowski poddał się w pra­
wdzie orzeczenia kom isy!, *1® wyzwał Lnricha na 
rewanż. N iestety, i wczoraj szczęście mu nie dopi­
sało. Górując wielokrotnie siłą nad swym współ­
zawodnikiem uległ jego zręczności, pokonany znpeł- 
nie prawidłowo w takiej w łaśnie ch w ili, w której 
zdawało mu s ię , i® jezt najbliL,*ym awyclęstwa. 
Tryum f Luricha powitała widownia bnragauem  o- 
klasków i wielokrotne® wywołaniem zwycięscy.

Trzecią parę walczącą tw orzyn pp. Jankowski i 
P ierrad  le OoloBse. W alka ta  pozostała jednak  nie 
rozstrzygniętą.

W  niedzielę o g- 4  popołudniu nrsądsa dyrekeya 
cyrku przedstaw ienie z bozpłatnem wejściem dia 
wjcbowaóców tutejszych zakładów fundacyjnych.

Unieważnienie wyborów Z P o d g ó r z a  piszą 
nam: Ja k  swego cuasu donosiłem, został tu  wnie­
siony protest przez przemysłowca p, Izaaka A le­
ksandrowicza przeciw ostatni®  wyborom do Rzdy 
miejskiej w Podgórzu Rekurs ten  z*b tw iło namie­
stnictwo w ten sposób, t e  unieważniło wybór p, 
Eaeruera, w miejsce którego wszeai do B»dy p. 
Aleksandrowicz 1 zaiaądziło rozpisani* wyborów na 
kliko a&stępców radnych. W ouec tego, żu ak ta  w 
tej spraw ie w raz z odnośnem rozporządzeniem na­
m iestnictwa, nadejdą do tutejszego m agistratu  w 
dniach najbliższych, dni urzędowania s ta re j Rady 
są policzone, a  posiedzenie, jak ie  adbędzie sie we 
czwartek 25 bm., oędzie zapewne ostatniem

Opieka nad małoletnimi „przestępcami" "
W  Podgórzu odbyły się wczoraj w sali Rady miej 
akiaj w j bory do kady  opiekuńczej Towarzystwa 
opieki naa małoletnimi przestępcam i na powiat są­
dowy podgórski. Do zaraądo weszło iześcln człon­
ków zarządu głównego, wybranych w Krakowie 1 
wydelegowanych dc« tu taj zej Rady, * mianowicie, 
jazo prezes p. K. Sznro, radca i naczelnik sądu w 
Podgórzo, jako wici prezesi poseł F r. Maryewski 
p. S. Udziela, inspektor ,zioln.y; jako członkowie 
zaś: ks. A. Gruszecki, proboszcz podgóaficj p»raflj 
p. Ignacy Kranz, dyrektor gim nazjum  w Podgórzu, 
tudzież di K. Górski, starszy  radca sądowy z K ra­
kowa. Do zarządu wchodzi nadto czterech radców 
opiekuńcaych, wczoraj wybranych, mianowicie pp 
dr S. Aronsohn, h k a ra , K. Luczko, aptekara, A 
Kirrhm ayer, w łaściciel realności w Dębnikach i A. 
Mikstein, kierownik szkoły w Podgórzu. Prócz tego 
wybrano na radców opiekańtzych pp.: Karolową 
Laczkową W ładysław ę Górską, ks. Stojanowskiego, 
T. W aśnliw skiego 1 K. Garbaczyńskiego. Uchwale 
no nadto zawiadomić o aaw iązanlu tej Rady wszy 
stkle gminy powlatn sądowego podgórsklt-go i po 
zyshać jak  najwięcej osobistości na radców opie 
kunczych, pr*.edewsiystk)em zaś z gmin podmie] 
sKlcb

Obstrukoya kolejowa na stacyl Podgórze
PłżSZOW . W  ostatnich dniach pojawiły sie w nie 
których dziennikach tutejszych pogłoski o obstrnk 
cyi, iaka panuje n t  s ta c ji Podgórze-Płaszów od

19 b m. w skn te l nieuwzględnienia ląd sń  kolejarzy, 
jakie nchwalono w dniu 3 b m. w Podgórzu na 
zgromadzenia wysłać do m inisterstw a kolejowego. 
W edług 'nform acyj, jakich zasiągnęliśmy w zarzą­
dzie kolei państwowych w Krakowie, oraz u inspe­
ktora kolei i naczelnika siacy) P odgórze-P łaszow , 
pogłoski te  są zupełnie mylne. N ikt z .o le ja rzy  
obstrnkcyl żadnej nie s to su je , a  pewne spóźnienia 
pociągów pochonzą a innej przycayny. Oto z powo­
du znanych strejków  kolejowych w R o s ji tysiące 
wagonów ze zbożem , mających bvć wysłanemi do 
Niemiec, stało na tam tejszych liniach bezczynnie, 
i dopiero te r a z , niemal n a ra z , puszczono je  przez 
G alicję . A że wagony tak ie  mogą być bez kosztów 
zatrzym jw ane na tutejszych s tac jach  przez dal 
kilkanaście, w ielu właścicieli wysyłanego coożs za­
trzym uje tu ta j swój towar, czekając 1 pus*ukując 

| kupców. W obec tego przepełnienia torów kolejo­
wych wagonami a Rosi i, rnch Innych pociągów 
je st nieco utrudniony, i —  z tego pow oda, a nie 

biernego opora , który nie is tn ie je , pochodzą pe 
wne, zresztą nie wielkie, opóźnienia pociągów 

Z Jaworzna p isią  nam : N» posiedzenia tn t. Sn- 
kolt. uchwalono w bieżącym roku ae względu na 
rozgrywające się wypadki w K rólestw ie Polskiem 
nie nrządsać żadnych zaDaw połączonych z tańcac. i.

Z Towarzystwa demokratycznego w Bochni. 
W e czwartek dnia 17 stycania b. r. odbyło się 
w sali Rady miejskiej w Bochni pierwsze (konsty- 
tnojące) w alne zgromadzenie czionsów Tow arzystwa 
demokratycznego. Z 70 zaproszonych obywateli * ró ­
żnych afer m iejskich, przebyło 6 5 ,  jako pierwsi 
członkowie Towarzystwa. Po aagajenin zgromadzę 
n ia praez notarynsza p. H a n u s i a ,  m arsz.dka po­
w ia tu , jako przewodniczącego tymczasowego komi­
tetu, w którem to zagajenia p. H anasz w skazał na 
trad y c je  polskiego stronnictw a demokratycznego, 
ego cele i dążenia, przekazane nam w spadku po 

ś. p, Romanowiczn i Sacsepanowskim zdał dr K ier- 
nlk sprawę a dotvuhciasowej działalności komltetn, 
podnosząc p rzedew szytk iem  fakt, że miasto Bocbnla 
pierwsze obok K rakow a, bo jeszcze w dnln 26 li­
stopada a. r. oświadcayło się ns. publicznem zgro­
madzenia za reform ą wyborczą w dnchn równych, 
powszocnnych, Dezpośrednica i ta jnych wyborów. 
Dalej w yraził dr K iernlk nadzieję, że przykład Bo­
chni porosay inne m iasta G a lic ji ,  które wkrótce 
pokryją się siecią Tow arzystw  demokratycznymi 1 
podniósł, że postępowe grona obywateli m iast Tar- 
now i i Nowego Sącza k rzą ta ją  się jnż około utwo­
rzenia własnych oiganizacyj demokratycznych, a 

Następnie w głosowaniu kartkam i w ybrali zgro 
madznni wydział z 10  członków, 4  zastępców i 
kcmlsyę kontro ln jąią. Do wydziałn weszli pp.: Jó- 
le f  Dobesz. fryzyer i w łaściciel realności, dr Józef 
Fr&akel, lek&rz, Ja n  Gr_ę iz ie lsk l, protezo*- gim na­
zjom , Antoni H anasz, noLatyass, d r W ładysław 
b ie rn ik , kandydat adw okacki, dr G ustaw  aluller, 
adw okat, d r Ferdynand M alss, poseł, burm istrz 1 
adw okat, Pawułsk! Ignacy, m ajster ś lu sarsk i, dr 
'opiel Michał, adw okat, Raebenbauer Adam, konc. 

uotaryalny. Zastępcami wybrani zostali pp.: Góre­
cki Roman, m ajster m urarski, Horowitz Izydor, ku­
piec , Naklelny, nauczyciel 1 Urbauski Franciszek, 
m ajster rzeźnickl. —  W  skład kom isji kontrolują 
cej weszli pp.: Michnik Józef, zapiec, Kępa Maryau, 
dyreator szkoły wydziałowej i W łodarczyk F ran c i­
szek, em erytuwany zarządca salin.

Następnie uchwaliło walno zgromadzenie polecić 
w ydziałow i, aby w najbliższym czasie postarał się 

z w o ł a n i e  p u b l i c z n e g o  z g r o m a d z e n i a ,  
colem poln/ormo1 ran la  vgó£a obywateli o  oelzch To 
warzystwa i omówienia sprawy reformy wyborczej. 
P. Kępa domagał się, aby n* to zgromadzenie we­
zwać posła do Rady państw a z m iast Bochnia — 
Tarnów, celem poinformowania go o woli w ybor­
ców w sprawie reformy wyoorczej, wobec w yja­
śnienia je d n a k . że dr Stujałowsk* ieat poważnie 
chorym, cofnął p. Kępa sw ó j. wniosek.

Po walnem zgrom adzenia oabył w ybrany wydział 
posiedzenie, na którem ukonstytuował się, wybiera 
ąc prezersm p. H a n a s z a ,  wiceprezesem p. d ia  

F  r  a  e n k 1 a , sekretarzem  p. d ra K i e r  n i k a , a 
skarbnikiem p. G r z ę d s l e l z k l e g o -  NajbMtszem 
zadaniem wydziału będzie, w myśl uchwały walne 
go zgromadzenia zwołanie paolicznego zgromadzeni* 
w Bochni, a  nadto porozumienie aię z Innem! mia­
stami co do tworzenia u rganbacy j demokratycznych. 

Zmarli
W ładysław  B i e l e w i c z ,  słncnacz 4 roku flto 

zofii, um arł w Krakowie.

Z e św ia ta .
Z Warszawy.
—  Z powoda wielkich nadużyć wojska i patroli, 

grasujących po nlicach i aresztujących obywateli, 
spieszących oddawać swe dek larac je  wy borcie, ko­
m isja  I I  okręgu przysłali na ręce prezydenta mia 
sM W *rstaw y odezw ę, wyszczególniającą brutalne 
z&chowanle się wojska i zaanaczając.ą, że w«buc 
takiego niensasadnionegc postępowanie władz zan 
fanie ludno4 si się zachwieje 1 uniemożliwi ludności 

' omi-yom wyborczym daiszą p raśty aę  K om isja 
zapylnje prezydenta, czy dla prac dalszycb komisy 1 
uędzle zagw arantow ane członkom kemisyj wybor­
czych osobiste bezpieczeństwo?

„W arszew ski] D niew nik" donosi , iż onegdaj 
w piw iarni na Losinle wykryto trybunat rewolu 
cyjny- Oprócz mnóstwa rewolwerów i ładnnków 
znaleziono zucczną paczkę papierów, dotyczących 
działalności sądow>j kom itetu polskiej party i sneya 
listycznej, podania do „sądu sprawiedliwości" w ró­
żnych sprawacn, pokwitowania z zapłaty nałożonych 
przez sąd kar, a naw et wyrok sędsiego pokoju na

w czfści zDurznnt nr , ezogo nie uszkodził wybuch, 
to zniszczyła woda, nżyta dc gaszeń1* pożaru, k tó ­
ry  nader szybko się rozszerzył bzkody oceniają ua 
przeszło 60 .000  ruali. Przyczyna wybuchu do dnia 
wczorsjszego nlei została stw ierdzoną J e s t wszel 
kle pr»wdopodobi*ństwo, że był to wyDuch gaau.

—  G rupa prawyburców rosyjskich w W arszaw ie 
agituje , aby wszyscy R osjan ie  oddaO swe głosy na 
profesora mitologii Bazinera. J e r t  to upatrzony jnż 
przez nich kandydat na posła do Dumy.

— Redaktor zawieszonej gazety „Zapaduyj Go- 
łos", p. Mirkin Gccewtcs, skazany został na karę 
500 rubli.

—  Podczas niespodzianej rew iz ji w przytułku 
noclegowym p .zy  ulicy Dzikiej zaaresztowano 31 
lodzi ni "zameldowanych I bez określonego zajęcia. 
Ze 106 osób, które aresztowano we czw artek w 
kaw iarni przy ulicy Gęsiej t. 29 , wypnszczuuo n a­
zaju trz czoło 60 ludzi. Pozoitali siedzą w ratusza.

Z Afledma piszą nam: Żydowska młodzież aka­
demicka z G alic ji założyła w W iednie Tow arzy­
stwo „W zajem na pomoc żydowskich akademików 
z Galicy! w W iedniu (U nterstfitzungsjerein  jtid. 
Hoahscbiiler ans Gallzien in  W ier). Ceiem Towa­
rzystw a jest: 1) m ateryalne w spieranie c*łonków, 
2) pośredniczenie w lekcjach, 3) udzielanie rad ko­
legom przybywającym z kraju Adres Towarzystwa. 
IX  Griiue T h u rg o se , 34) 

beputacyu kolejowych urzędników poczto 
wych zjaw iła się 19 b. m. n kierow nika m inister 
a tw i handlu, przedkładając m i swe życzenia co lo 
podwyższenia n&ieżytości z i  podróże i służbę no­
cną. Kierownik m inisterstw a handlu zapowiedział 
zbudanie życzenia. ODecnto toczą się w m inister 
atwio bandln obrady co do ogó^ego, nowego ure- 
gulowan1! należytnści od godziny za służbę nocną 
kolejową urzędników pocztowych. Zapowiada się, że 
urzędnicy na liniach, gdzie są spocyalnle drogie 
stosunki życiowe, dostaną dodatki^

Żądania pocztowców. Pomocnicy urzędnicy po­
cztowi uchwalili n ie odstępować od najważniejszych 
twoich żądań, a mianowicie od nadzwyczajnych n 1*- 
nuwań asystentów, od utw orzenia stadyum  przej­
ściowego, celem przyjęcia na stały  e ta t fjeb  po 
mocnlków, którzy posiadają egzamin ru  an od po­
lepszenia płac i od ty in łn  „adjunkt pocztowy" 
W czoraj udała się w tej sprawie depotacya orzę 
dników pomocniczych do m inisterstw a handio P rzy ­
ją ł ją  radca m inisteryainy Fries, który oświadczył 
gotowość uwzględnienia wielu żądsń i przyrzekł 
stznowezą odpowiedź do dnf ośmiu. W  zamian urzę­
dnicy zobowiązali się przez 8 dni powstrzymać 
Bwych kolegów od oporu biernego.

Równocześnie urzędnicy pocztowi, zajęci na dwor­
cach i w ambulansach, wysłali depntacye, która 
p rze ło ż y ła  kierownikowi m inisterstw a handlu ży­
czenia ich co do podwyższenia należności aa po­
dróże i służbę nocną. K ierownik m inisterstw a han­
dlu zapowiedział, że zbada te  życzenia. Ja k  jedna 
z wiedeńskich korespondencyj się dowiadoje, toczą 
się w m inisterstw ie uandln obrady co do ogól 
nego nowego uregulowania naleŻTtośc i od godzin 
za służbę nocną kolejowych urzędników poczto­
wych. Słychać, że urzędnicy na liniach, gdzie są 
specja ln ie  drogie stosunki życiowe, otrzym ają do­
datki.

Powiększenie żandarm try l w  Czechach. Jak
donosi „Z eit" , żand itm erya w Czechach zostanie
znacznie pomnożoną. Prócz zmian w okręgach te- 
rytoryalnych 1 zwiększenia oddziałów a 22 na 25 
ludzi, zostanie pomnożoną liczba stacyj żandarm-
salćL j a u-I~j u l* uWki łu*#w j  \z»iu»iskły
żandnrmuryi. Skutkiem  ego powstaną 44 nowe s ta ­
c je  żandarraery liczba zai żandarmów wsrośnie 
o 100  su  rogowców i trzech oficerów.

Kradzież koronek. Ja k  donoszą dzienniki nie­
mieckie, odkryto w P lauen w k lika handlach zna­
czne kradzieże koronek. O Ile dotąd stw lerdiono. 
szkoda wynosi 60 .000  marek. Kradziono przeu ażnle 
drogie koronki, a  sprawcy, pewien pomocnik ta rgo­
wy i ślasarz zostali uwięzieni. Dalej nwlęzlla po­
lic ja  praeOywaiących chwilowo w P lauen tizech 
kupców z Krakowa i Lodzi, którzy nabywali k ra ­
dzione koronki. Jednego s nich wypuszczono na 
wolność po złożeniu k au c ji w sumie 8000  keron.

Upominek ilubny dla Alicyl Rooseyelt 1 
francuski ma w ysłać do W aszyngtonu aia Alicyl 
R ooseje it jako upominek ślubny w spaniały gobelin.

O rkan  W Chicago srożył się w niepamiętny 
sposób, przyciem  padał śnieg 1 grad. Miasto je>t 
odcięte od św iata, gdyż połączenia telegraficzne 1 
telefoniczne zostały zniszczone. Ruch n i  kolei na­
powietrznej m iejskiej został w strzym anj, a pociągi 
zwyczajnej kolei przybyw ają z ogromnem opóźnić 
niem B nrsa  objęła przestrzeń w promienia 60 
mil.

Mianowania. „Wiener Z tg 1 cgtisza: „MIniBłer spraw 
wewnętrtn cb stmlanowal komisarzy powiatowych B-- 
zimierza Strof .k.cuo i dra Taden«s Mosiyńiklpgo wi- 
cesekietarrauii min w m instcrsswie spraw wewrętrz-
nycb.

Kierownik ministerstwa wjelzU i oświaty zamianował 
okręgowego Inspektora szkolnego Emila Pelikana w Bia­
łej dyrektorem temloarynm naa ryoielskiego w Kroś-ic 

Przenieśli nlt. Prezydyum kra,owej dyrekcyi skorbu 
przeniosło J" 'insza K c i t o w i l  ie g o , adjonkta pedstko- 
wego oddziała starostwa w Chrzanowie, do iddaiała po­
datkowego starcztwa w Przemyśla,

150 rnbll a uw agą, iż „wyrok w jw indvkow ała
polska pactya socyaiistjczna".

W  sobotę policy a wy Kryła jeszese jeden skład 
dynamitu 1 ładunków rewjlwerowycb. D yram ltu  
znaleziono 8 fantów, * ładnnków około 500. —

0 jednego z byłych studentów  uniw ersytetu wy­
kryto sk la i wydawnictw nielegalnych w liczbie 
około 4 200  egzemplarzy.

Skutki wybachn na płaca Bankowym w pa­
łacu br. Zamoysk ego są Btraszne. Sclans frontowa 
została n», przestrzeni k ilkunastu  łokci rozsadzona 
i zasypała cały chodnik, obnażając mieszkanie na 
parterze 1 na I  piętrze. Zrujnowane skrzydło pała 
on, zdaniem budowniczych, m us’ być a gruotu prze­
budow ane, gdyż , oprócz rozwalonych ścian, i inne 
mnry aległy porysowaniu. O nile wybachn daje 
pojęcie ta  okoliczność, iż az/by w wielu domach 
położonych aalej od miejsca katastrofy, powybijane 
zostały. Ilość szyb, rozbóych na placu Resursy, 
kuDieukiej, ulicy Senatorskiej, R ym arsK iej, Elekta 
ra ln e j , ŻaDiej 1 na płaca Bankowym liczy się na 
setki. W gmacho Bankn państw a wypadło k ilka­
dziesiąt szyb, skutkiem  czego w olurach zapanował 
mróz.

W  głównym korpusie p łaen wypadły wszystkie 
szyby, a w pokojach pospadały żyrandole, zw ier­
ciadła, obrazy i t. p —  W  domu frontowym,

Ślizgawica u „Sokola" otwarta jest codziennie od U 
godzinj rs to  dc godziny 6 „ieczór. Wztęp so b. 8«zc 
nowe bl .ety wydaje kanoeiaryz „Sokoła* codziennie w 
porze wieczornej.

Ropertoar tentru mleiskiego.
We czwarteL: „Gęsi i gąsW1*.
W sobotę Pan sędzia* Bissona.
VI niedzielę po ęoł „betleem polskie*; wiec*.: „Wle- 

czńr trzeoh króli*.
2 kalendarz*. We cawaitek SÓ stycznia: Nswrócrnir 

św. Pawła, w piątek id  stycznia: Folii -r?a b m i 
Panll wd ; w sobotę 2-' stycznia ■ Jana Chryzostoma b 
w. d, k.

W*c5»* ałońta J3 stycąuu o gonsuiL. 7 min. no, za­
chód o gods. 4 «b. Id dłagośó cni) godzin 8 m 48.

2 krakawsk.e|i ibSfWdl iryum. Dnia 23 stycznia ter­
mometr doszedł od — d-0 do — 5'3 C.; b*romea pod­
nosił się.

Dnia 14 stycznia o g oaz mi 7 rtuic stan barometru 
765 6 mm., tern ometra — 6 0 C.-. ./isti wschodni.

Przepowiedni* dla Galicji zaonodnlsi nz 24 stycznia 
pochmnrno, chwilami drobny śnieg, dążność do wyja­
śnienia.

B «  G s t b p y e l a l K a  ( K p i s H ó w )
zupne, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina, harmonie i p ia n o le  — krajowe i zagra­
niczni — nowe i przegrać* — »» gotówkę 1 
spłat] — be* zaliczki

t  Wincenty Wdowiszewski.
Dziś po południa umarł» Krakowie po dłuższe] 

chorobie znany w szero k ich  Kołach naszego mi«\- 
sta dyrektor budownictwa miejskiego, Wincenty 
Wdowiszewski, architekt, ktorego ro, łegła i po­
żyteczna działalność dli miasta naszego splata

D r  N i e ć  i  S k a Krakóin

m m
i&Cf-

•Md, WHNS* KS

R l a g a z y n  t o w a r ó w  o r y e n t a l n y c h .
vDj oryginalna Perskie, Tureckie, Indyjskie, Grabskie Egipskie 
IgiersMe, (Jkiuskie, Japońskie, Bośniackie, Bułgarskie, Kaukaskie.



Czwartek * 8  Stycznia 1 0 96

i  nazwiskiem nnarłego pemlęć rzetelnej t*- 
słngi.

S. p Wdowiszewskj; po akończen-ii studyów 
technicznych, wstąpił do rządowej służby tech­
nicznej i pracował jako inżynier rządowy wEo 
chni, następnie osiadł w Sanoku i tam był 
przez szereg lat architektem cywilnym. Powo­
łany do urzędu budownictwa miejskiego w Kra­
kowie, przeszedł w izystkie stonnie słuzDy au­
tonomicznej w tym w/dziale, a ostatecznie, 
dzięki talentowi, energii i płodnej a pożytecz­
nej działalności., rozwiniętej na stanowisku in­
spektora budownictwa miejskiego, nianonany 
został dyrektorem tego urzędu. Na tym poste­
runku znalazł sposobność w jeszcze pełniejszej 
mierze rozwinąć pożyteczną działalność, a uko­
chawszy całą dnszą Kraków, jego przeszłości 
pamiątki, usilnie starał się o zachowanie mia­
stu charakteru starożytnego grodu, który ma 
prawo szczycić się zabytkami starodawnej śre­
dniowiecznej architektury.

Obdarzony ruchliwym temperamentem i wszech­
stronnym umysłem, w różnych dziedzinach pra­
cy starał się stanąć na wysokości obowiązku 
swego Wysłany przez gminę przed Kilku laty 
dla studyowania systemów czyszczenia miast za 
granicą przygotował dla Rady miasta obszerny 
memoryal, który bęc zio stanowił podstawę dla 
przyszłej orgauizacyi tego działu w Krakcwie.

Obok zawodowej pracy technicznej, ś. p. 
Wdow.szewsk; poświęcał się takie literaturze 
a poważny dorobek jego w tej dz.edzinie za­
pisuje imię jego w szeregu utalentowanych 
i pożytecznych pracowników. Napisał dla teatru 
szereg utworów, z których kilka jak naprzy- 
kład „Szambelani", „Ogniowe próby" lub mie­
szczańska komedya „Takich więcej" znacznem 
nawet na scenie krakowskiej cieszyły się po­
wodzeniem. Obok tego napisał szereg utworów 
nowieściowych, z których „Kulturtraeger" dru­
kowany przed kilku laty, odznaczał się aktu­
alnością silnem zacięciem satyrycznem. Wiele 
jego szkiców powieściowych drukowała przed 
laty „Nowa Reforma", w której zmarły przez 
szereg lat prowadzi! krytykę działa artystycz­
nego ciętem piórem podnosząc lnb ganiąc 
współczesne obie wy w dziedzinie szinsi. Żywy 
temperament skłaniał go do zabierania głosu 
we wszystkich aktualnych i żywotnych spra­
wach artystycznych Rrakowr aotyczącTcn a 
szereg broszur w sprawie pomniku Mickiew: 
cza, bndowy nowego teatru itd., pozostanie 
trwałą tej jego działalności pamiątką.

Gorąco praywiazamy do miasta, któremu niósł 
ofiarnie pracę całego życia, zapisał 4. p. Wdo- 
wisztwski na kilka dni przed śmiercią dla 
muzeum narodowego Logatą i z cennych dzieł 
się składającą bibliotekę.

Cześć pamięci dobrze zasłużunego krajowi 
i miasta pracownika i obywatela!

O zia ł ekonomiczny,
x  Dyrsiccya kolei państwowych o g o n a .  z po­

wodu praepełnlenia sjagaaynów, praesnaozonyeh dla 
składów aboza na kolei północnej w K.akowle, 
w itrsym uje się od 20  b, m pocsąTSiy aż do od­
wołania przyjmowanie przesyłek zboża przeznanso- 
aego do reekspedycyi w te j siaeyl, o Ile praeayłkł 
takie nie będą praeinacsunn na skład w k r  ;Owym 
•afre.eynłk inł> w w ae-aryi'*  gallc* ‘jk ‘o*w banka 
hipoteoinego. Z powoda przepełnienia stacyi koiel 
pó>nocnej w Mysłowicach, w strzym uje zię aż do od­
wołania przyjm owanie ,<r»a>iek towarowych z wy­
jątkiem  żywych zwierząt, przeinaczonych dla 1 poza 
Mysłowice do Niemiec. Również w strsym uje siu 
a dniem 22 b. m. aż dc 25 włącznie przyjm owa­
nie węgla, koksn i brykietów jrzesnacaonych dla
W iednia.

2 niejakie] oemrunel targewloy u  uyn.o w a.aaawie.
Kraków, 98,/I 1806 r. Na d iisiejity  targ . ędioro: a) 
byd rogatego rosłego 13u sitek , b) jsłownika 87 sctuL, 
o) Cieląt a 6 iitaŁ, d) owleo 1 kóz 5 sztok, o) nlero 
ganiany 286 sztui Eazem 63* u tuk .

Woły i  passy płaoouc po — do — kor., woły opa­
ść we po 78 dc 8C kor., krowy po i f  do 74 k o i, bu­
haje po 78 4o 70 kor oieięta po 80 (* 103 kor. za jo­
deł cetnai metryczny sywęi wagi cielęta na zztnki pc 
SS do R4 kor., -iew g* d»u tnosną po 100 do 106 kul. 
za jedei cetnar mel r, żywej wagi, ideroga-iznę tuniaą  
po no 186 koi sa jeden cetnar metr. rzeźnej wagi

Sprzedano dla miejboow konzumoyi byd a rogatego, 
cieląt I nierogacizny 189 sztok, na ckrpon i za roga 
tU  do gmin lązledmch ‘lydli rogatego 87 sztok, nle- 
sofacizny 68 sztuk, pozostało do drugiego targu — 
sztok

Ceny powyższe obliozono bez opłaty akoysowej.
Z \-"u*w zbożowych. Kraków, 9 ztyocnis Płacono za 

100 U g. netto Pszenica biała od 16*6o do 17 *  >. Pize 
ni", jie w^na I żótta od 16’60 dc 17 10 Pszenloz wę­
gierska od —•— do — . Zyto krajowe od 18-80 do 
14-80 Zytr now- od — ’— do —■—. Tęozmien na 
kropy od lu-30 di 18 6u. 'ęczmiefi browarny od 14'3) 
do IR-—. Jęczmień na paize od —'— do —•—. r*wlea 
z opiate * ł  ysową nd 1* 7 do l&'bu Prozo od 14'9o Jo 
14 8C Tatarka od 14'40 do 14’8C, I  ukn*ydza od 1&-80 
do I8’8 G r o c h  od lt ’’50 dc 95*00 Fas">a od 97*— do 
46*—. Wyka od 18*— do 1 9 —. Rzepak zimowy od 28-— 
oi 38-50. K miozyna nasienna ozerwoi a od 90*— (o 
ISO- - Keniosyna nasienia biała 100-— do i90  —. Ty­
motka od — *— do — . Mspanetta od 20- — do 97*—. 
goozewioa od 60*— do 80*—. iłom a od 8 8 0  do 440. 
Biano o? i  — do R‘40. Kouiozyns pastewna od 6*— do
7 40. ZiemniaU od 2*40 do 3'9<>. »gły od 88'— do 
89*—. Jaja za kopę od 8'20 do 4 90 Masła za 1 klg. od
8 — do 9-80. Masłu iz garniec od — do 8'- -. Spirytus 
na 95°/, Trale** z« hektallt* od — do 200'—, Oko­
w ita na 75•/, Trale.* od do 160*-

badapeszc, 94 styoznia. 1'asenioa na pas i*iM. k —. -  
do —* eszenioL nt kwieoleń 1906 17-19 do 17‘14;
syto na październik —*— do — • —. żyto na kwieoleń 
190 16 B- do 16-94; ov ie. aa październik do
— ; uwlo. na kwieeleń 1906 ia-96 do 14*— ; kekury- 
ditk ni sierpień do —'—, kukurydza na wrzesień 
\4  8s do 14 80: kukurydz, ns maj 18 Jr 18 94 do 13 V6 
rzepak ca sierpień 27 80 JO 97 9

Oferty mierne, ohęe knp- słaba, usposobienie spok.; 
pogoda piękna

O statn ie  wiadomości.
— W s p r a w i e  r e f o r m y  I z b y  p a n ó w  

odbyły przeawczoraj trzy grupy Izby panów, » 
mianowicie: prawica, partya konstytucyjna i 
partya środka, posiedzenie, na którem przyjęły 
oświadczenie, dane przeć ich prezesów dnia 19
b. n prezydentów' gab netu, i tc oswiaarzenie 
tej treści. że n« podzielają one zapatrywania 
o konieczności reformy Izby panów z okazyi 
reformy wyborczej Izby posłów i że szczególnie 
nważają za niemożliwe do przyjęcia wy iłanie 
do Izby panów reprezentantów grup, któreby 
po reformie wyborczej straciły swe reprezenta* 
cye w I z b i e  p o se lsk ie j. Te uchwały trzech 
grup Izby panów zostały 23 Ł, m. zakomuniko­
wane przez przywódców prezydentowi gabinetu.

— P a r l a m e n t  n . e m i e c k i  onrauowal 
wczoraj nad i n t e r p e l a c y ą  p o l s k ą  w spra­
wie spowiedzi polskich żołnierzy, która, jak

wiadomo, byłaby o mało w/wołała przesilenie 
w polakiem Kole parlamentarnem. Interpelacyę 
Ł«j uzasadniał poseł ks. Stychel. Zaznaczył on 
że skargi na nadużywanie spowiedzi do germa 
nizacyi polskich żołnierzy, odzywają się już od 
lat kilku. Istnieją nawet garnizony, gdzie żoł­
nierze katoliccy wogóle tiie mają sposobności 
do spowiedzi; w jednym władza zakazała Księ­
żom wprust spowiadać po poiskn. W szczeci­
nie polscy żołnierze, zamiast polskich modlite­
wników, otrzymali niemieckie, a komendant 111 
dywizyi miał oświadczyć, że muszą rżywać nie­
miecki en modlitewn'ków. — Następnie przyto­
czył mówca szereg wypadków, w których wo­
bec polskich żołnierzy nie trzymano się przepi­
sów regulaminu. Opowiadał faKt, że przełożony 
naarał nawet za polską spowiedź polskiego żoł­
nierza i obrzucił obelgami, jak „ścierwo pol­
skie" i t. a. W rozprawie sądowej podniósł zaś 
obrońca, ze t a k i e  o b e l g i  s ą  j n ż  z w y ­
c z a j n e .  Zasięganie informacyj co do tego, 
w jakim języku polscy żołnierze &ię spowiadają, 
ni m inia im spowiedź, Która przecież jest rze­
czą sumienia. Mówca zakończył zapytaniem do 
ministra wojny, jak zamierza postąpić wobec 
tych pizytoczonych faktów.

Minister oświadczył, że ostatnie rozporządze­
nie komenaernjącego generała I korpnsn w spra­
wie polskiej spowiedzi polegało n„ nieporozu­
mienia i jnż zostało zniesione. Wydano równo­
cześnie rozporządzenie, że stwierdzanie, w jakim 
języ ku żołnierz się spowiada, jest niedopu­
szczalne. Poza tem atoli — dodał minister — 
żołnierz polski powinien czuć się tylko żo ł ­
n i e r z e m  n i e m i e c k i m  Parlament zadowo­
lił się tem oświadczeniem

K ron ik a  lw ow sk a .
L w ó w , 24 stycznia.

Towarzystwo uczestników powstania we Lwo­
wie odbyło walne zgromadzenie. Przewodniczył wi- 
ceprezee p. Blechcńakl. Sprawozdanie, które przy­
jęto, wykazuje, że w roku ubiegłym, s powodu bra­
ku fandnssów, znalazł zię wydział w smutnej Ko­
nieczności zamanięcla chwilowo poborów wdowom i 
dzieciom uczestników powalania. Wobee znacznego 
niedobora uchwalił wydział zrealizować wszystkie 
z la t dawniejsayeh *aosiciędgcne fundusze, a  nad­
to z fo d u a z u  zapasowego spieniężyć trsy  listy  hl- 
potecine. W ezwano nowy zarząd, aby energicznie 
zajął się jednaniem  ciłonków wspierających i czyn­
nych, a zarazem sta ra ł się o wydatniejsze zasiłki. 
Uchwalono następnie zmianę m atu tu  a międsy In­
nem! ustanowiono nową kategoryę członków doży­
wotnich z jednorazową wkiadką roczną 200  koron. 
Członkiem honorowym mianowało zgromadzenie p. 
BlechońBklego. Do presydynm w ybrani pp. Jósef 
Męcinski i L. W iśniewski. Do w ydalała wbsali pp 
Izydor KarlBbad, E lw ard  Baliński, Jóaet W yoru- 
nowikl Józef Biliński, S tanisław  Gostyński, E rnest 
Świerczewski, Wł. Godowskl, Zenon Szymsuski, Al­
bin ZLgórski, Kazimierz Lebenstein, Bronisław Du­
lęba i S tanisław  Nlemciynowski.

P rO C et borytłPW Ski odbędzie się w nadawy- 
czujne’ kadencyl sądów przysięgłych we Lwowie, 
'itórz rozpoczyna Mę dnia 13 Intego b. r. Rozpra­
wie priewodnicayć ma prezydent sądn karn eg o , p. 
P r a y ł n r k l .

Poseł Brelter przed sądem. W czoraj przed
f»v'nn„łpi^ i« rnym > któremu priewodniczył radca 
Lekcay&ski, roapocaęia aię rozprawa prneciw posło­
wi Ernestow i B reiterow l, oskarżonemu o gw ałt pu­
bliczny, k.órego miał się dopuścić na ozobach p. 
Leona D anielaka, n d a k to ra  „R eform atora" i p. Se­
w eryna B a,lego , sa riąd ey  drukarni Ludowej. S pra­
wa przedstaw ia się, jak  nasrępuje: W  r  1902 aa- 
c ią ł we Lwowie wychodzić tygodnik p. t. „R efor­
m ator", a w nim pojawił się szereg artykrłów  
przeciw p. Breiterow l 1 jego rodzinie. Otóż p. BreiJ 
te r dotknięty temi artykułam i, miał 3 stycznia 
wpaść do drukarni, i podniesionym głosem zażądać 
od p. Bayiego. aby zabronił Danilukowi zamieszczać 
artykułów  przeciw niemu, gdyż inaczej r trse li w 
łeb tak  p. Baylemu, jak  i  Danilnkowi. P  b ay ll 
miał się priesti-assyć tych pogróżek, jak  również 
i Daniluk, wniesiono więc prieciw  p. Breiterow l 
skargę, a  p0 w ydania go prsez R td ę  państw a są 
dowi, p. B reiter stanął jako oskarżony prsed try ­
bunałem. Przesłuchany p. B reiter s ta ra ł się udowo­
dnić, że zacnouanie jego było bardio  epokojne, a 
później w dłuższym wywodzie wykazywał, że wszy­
stk ie artykuły  w „Reformator; e “ miały cechy wy- 
m ussenla pieniędzy na rad lin ie  oskarżonego P . Se- 
w eiyn B ayli ze ina je  zgodnie ■ aktem  oskarżenia i 
tw lerdai, iż pogróżkę p, B rokera  brał całkiem na 
seryo.

Po prsj8łncbanln kilku jesicse  świadków i prze­
mowach końcowych trybunał wydał wyrok u w a l ­
n i a j ą c y  oskarżonego od winy 1 kury. W  moty­
wach podał przewodniczący, że trybunał z wyników 
rozprawy nabrał przekonania, że ooawa tak  p. Bay- 
lego jakoteż p. D anknza była nieuzasadniona, nie 
ma więc wymogów UBtawowych do zasądzenia o- 
jkarżonego.

Ospa. Z Brodów donosi n as i korespondent, że 
zaszło tam kilka wypadków ospy. Prawdopodobnie 
sawlekli u ra z ę  rosyjscy żydzi.

Repertoar teatru 'woweklego.
■W. czwartek; Kupiec s eneofei- i,występ Sltfrsllego).
W piątek: „Król Lear" (występ Norellegojl.

Rewotucya w Rosyi.
Zdajfl się, że i ruch rewolucyjny w Inflan­

tach, tłumiony z barLarzynsEą srogością, do­
biega końca. Zapanowawszy nad sytnacyą w in­
nym :entrach rewolncyi, rząd może teraz prze­
rzucić do nadbałtyckich prowincyj takie siły, 
którym Łotysze nic są w stanie skutecznie sta­
wić czoła.

Agitacya przedwyoorcza w Rosyi rozwija się 
wolno i leniwie. Niektóre stronnictwa zabierają 
się dopiero do układania programów.

Z Wilna donoszą o nowym zamachr bombo­
wym, który popełnili rzekomo syoniści.

(Telegramy „N. Reformy" z 2 4  ttycznla.)
Kozacy dla Królestwa Polskiego.

Berlin. Z E k a t e r y n o s ł & w i a  donoszą, że 
z m o b i l i z o w a n o  o r e n b n r s k i c h  k o z a ­
ków < p o w o ł a n o  do s ł n ż b y  m ę ż c z y z n  
D o n i ż e j  l a t  40. Kozacy odejść mają do Kró­
lestwa PolsKiego.

8 bomb.
peter»uurg. „Petersburger Zeitung” donosi 

z Wilna Wczoraj syoniści rzuolll na Szozepa-

nowsklm piaou 8 bomb. Sprawców pochwy­
cono. O g ó ł e m  u w i ę z i o n o  k i l k a s e t  o- 
sób.

* * *
Rocznica rzezi.

Petersburg. Wszystkie pisma poświęciły ar­
tykuły pamięci dnia onegdajszego. „Mołwa" pi­
sze, ze rok temu nie było jeszcze rewolncyi 
w fiuayi, lecz położyli pod nią kamień węgielny 
ci, Którzy kazali strzelać do ludc bezbronnego, 
.dącego z prośbą do monareby, czen zabili w nim 
wiarę i zasiali uczucie śmiertelnej Krzywdy. 
Naczelnik miasta zabronił odprawienia w sobo­
rze kazańokim nabożeństwa żałobnego, a wszy­
scy dnehowni odmówili odprawiana Jz.ś nabo­
żeństw żałoonych

Programy.
Berlin. Do „Vossische Zeitoag" donoszą z 

Petersburga, że stronnictwo konstytucyjno-de- 
mokratyczne uchwaliło wyraźnie zaznaczyć w 
swoim programie, że dąży do utrzj mania Roeyl 
konstytucyjnej I monarchii parlamentarnej —  
Przez to zaznaczuuo wyraźnie, że stronnictwo 
to w y r z e k a  s i ę  r e p u b l i k i .  Słychać, że 
i rząd ogłosi swój program i że oprze go na 
programie „stronnictwa porządku".

Petersburg. (Pet. Ag. tel). Odbywający się 
ta  kongres k o n s t y t u c y j n y c h  d e m o k r a ­
t ów do swugo znacznie zmodyfikowanego pro­
gramu uchwalił n ie  p r z y j ą ć  wyrazów , zgro­
madzenie konstytuujące".

Rozruchy agrarne,
Berlin. Korespondent „V(>ssische Zeitnng" 

donosi: O mchu agrarnym rząd nie przepu­
szcza żadnych wndomości. O rozruchach chłop­
skich informować się można jedynie z tego, 
gdzie rząd wysyła wojske. Obecnie codziennie 
■nm»l odchodzą z Petersburga posiłki do gu- 
bernii mohylewskiej.

Osiedlenie iydów.
Peterabu^g (Pet. Ag. tel.) W guberniach, w 

w których żydzi posiadali prawo os:edlenia, licz­
ba miejscowości, w których żjdzi mogą zamie­
szkać, została powiększoną o '33 ,

Odszkodowanie.
Magdeburg. „Magdeburg , /tg "  donosi z P e­

t e r s b u r g a :  Rząd rosyjski otrzymał ou wielu 
firm zagranicznych żądanie o d s z k o d o w a n i a  
za szkody, popełninne podczas rozruchów, w wy­
sokości 20 milionów rnbli.

Nagroda dla herszta chuliganów.
Petereburę Były naczelnik miasta Odessy, 

pnłkowiiik Nenhardt, którego miano oddać pod 
sąd za stwierdzoną bezczynność podczas pogro­
mów żydowsk.ch, otrzymał 6000 rb. wynagro­
dzenia rocznego

Nowe podatKl
Petersburg (Tel. Ag. pet.). W ministerstwie 

skarbu odbywają się narady w sprawie opo ­
d a t k o w a n i a  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  p a ­
p i e r ń  w e d l e  w a g i  (papier dziennikarski 
Przyp. red.), w sprawie zaprowadzenia p o d a t ­
ku  od oświetlenia elektrycznego i gazowego i 
podwyższeniu podatku tytoniowego.

Maszyna p rkieha,
Odessa. Gmach ż a n d a r m e r y i  został przez 

eksplozję maszyny piekielnej mocno nszkodzony.
Odessa. Wczoraj rzucono bombę w kosza­

rach żandarmeryi. Kilka osób odniosło rany.

Bunt marynarzy.
Bukareszt. Wśród marynarzy rosyjskich skrę­

tów, 'imających w Reni, p o w s t a ł  bun t .

Rewotucya w Inflantach.
Ryga. W i e l n  w y b i t n y c h  c z ł o n k ó w  

o r g a n i z a c y i  r e w o l u c y j n e j  a r e s z t o ­
w a n o

Wenden (Inflanty). Przybycie wojsk generała 
O r ł o w a  do Walk p o ł o ż y ł o  k r e s  r u c h o ­
wi  r e w o l u c y j n e m u  w okręgach W rlk i 
Werro. Również posuwanie się wojsk ku Ker- 
nau i Rydze u w i e ń c z o n e  z o s t a ł o  w i e l ­
k i m s u k c e s e m .

Ryga Wczoraj znowu w nlicy Rewelskiej 
przyszło do krwawego starcia publiczności z 
kozakami; 6 osób odniosło rany, 2 k o z a k ó w  
z a b i t y c h .

Rewolucya na Kaukazie.
Ellzabetpol. Spory międzj T a t a r a m i  a Or ­

m i a n a m i  trwają w tej samej sile nadał. — 
K i l k a  m i e j s c o w o ś c i  z n i s z c z o n y c h .

Petersburg. „Nowoje Wremia" donosi, że r e ­
w o l u c y a  n a  K a u k a z i e  wzmogła się szcze­
gólnie w prowney. Guryi. Głów ja  wina sp&dL 
tn na gubernatora S t a r  o s i e l s k i e g o ,  który 
mimo groźnego położenia w prowinryi swojej, 
słał raporty do generał-gubernatora w Tyfisie, 
że „wszystko jest, w pontadka1*, R e w o l a c y o -  
n i ś c i  z a w ł a d n ę l i  c a ł ą  p r o w i n c y ą  io- 
panowali kolej, prowadzącą do Tyflisn. S t a r o -  
s i e l s k i  b y ł  n a r z ę d z i e m  w i ch  r ę k a ,  
» nodejrzywają, że był nawet w z m o w i e  
z r e w o l n  cy on i s t a m  i

Sebaetopol. Dwa pancerniki i 2 krążowniki 
odpłynęły stąd na K a u k a z .

EkscMy rezerwistów.
Berlin. „Beri. Ztg" donosi z Tomska: Z ca­

łej gnbermi nadchodzą wiadomości o ekscesach 
rezerwistów, wracających z Mandżuryi. Re- 
z e i w i ś e i  d o p u s z c z a j ą  s i ę  s t r a s z n y c h  
o k r u c i e ń s t w .

Co się z niemi stelo?
Paryż „New York Herald" otrzymał wiado­

mość tej treści: W  połowie grudnia trzy krą­
żowniki: „ Gr o mo b ó j " ,  „ Ro s y a "  i „B oga­
ty  r “ opuściły Władywostok i odpłynęły w kie- 
rnnkn wschodnim. Towarzyszyła nr wówczas 
flotyla torpedowców, któpej komendant otrzy­
mał rozkaz, ażeby w razie wybuchu bnntu na 
jednym z krążowników, n a t y c h m i a s t  go 
z a t o p i ł .  Od t e j  c h w i l i  n i e  w i a d o mo ,  
g d z i e  t e  k r ą ż o w n i k i  p o p ł y n ę ł y  i co 
s ■ ę z n i e m i  s t a ł o ?  Obecnie krąży cogioska, 
że zbuntowana załoga jednego z mih miała 
przypłynąć do pewnego portu japońskiego i że 
rząd rosyjski zwrócił się dc rządu japońskiego 
z dziwnem żądaniem, ażeby tych marynarzj 
wystrzelano.

T&lntaicas! tósitólcji! 
wiadom ości „N  R e fo rm y '

i dnia 2 4  stycznia.
Wiedeń. Dzis przed południem przyjął uesarz 

na dłuższej anuyen :yi ministra spraw zagrani­
cznych hr. G o ł n c h o w s k i e g o .

Konsta.itynopol. Wczoraj podpisano umowę 
z firmą Scbneider-Creuzot co do budowy dzie­
więciu nowych okrętów nadbrzeżnych i jednej 
kanonierki.

Wiec ruski w Wiedniu.
Wiedeń. Zamieszkali w Wiedniu Rusini zwo­

łają na 2 Intego wiec do hoteln „Union" w 
sprawie powszechnego giosuwania

Strejk w Polskiej Ostrawie.
Opawi W szybie „Teresa" Kopalń witkowi- 

ckirh w Polskiej Ostrawie s t r e j k n j ą  od 
p o n i e d z i a ł k u  r o b o t n i c y .  Przyczyna leży 
w konflikcie jednego robotnika ze staiszym gór- 
niKiem, wsRutek czego robctniK ten m.ai być 
wydalony. M,łuu, że dyrekeya oświadczyła go­
towość zamiesi wydalenia robotnika tylko jego 
przeniesienie, r o b o t n i c y  d z i e n n i  z a p r z e ­
s t a l i  p r a c y  w poniedziałek w południe Do 
nich przyłączyli się także robotnicy nocni Ro­
botnicy żądają prócz ponownego przyjęcia tego 
robotnika, wydalenia starszego górnika i je­
dnego nieinbianego dozorcy, a ponieważ przy 
żądaniach swoich obstają, rokowania zerwano. 
Obecnie strejknją wszyscy, t. j. looo robotni­
ków.

Nowy konflikt.
Wiedeń. Posłowie K r a m a r z ,  S t r a n s k y  

i P a c a k  odbyli wczoraj naradę, na której 
sformułowano warnnki. pod jakiemi dr P a c a k  
w s t ą p i ł b y  do g a b i n e t u .  Warnnki te, 
przedstawione Gautschowi, żądają obowiązują­
cego przyrzeczenia ze strony rząon w sprawie 
c z e s k i e j  w s z e c h n i c y  n a  M o r a w a c h .  
Niemieccy posłowie D e r s c b a t t a ,  P r a d o  i 
C h i a r  i przedtem jnż zastanawiali siv nad żą­
daniami czeskiemi i uchwalili w a r u n k ó w  
t y c h  n i e  p r z y j ą ć  Wskutek tego spodzie 
wany jest nowy konflikt w sprawie reorgani- 
zacyi gabinetu Ganlscha.

Praga. „Narodni. Listy" piszą: „ P a c a k  
n i e  m u s i  b y ć  m i n i s t r e m .  — Jeżeli cze­
skie żądania nie będą przyjęte, P a c a k  n<e 
w s t ą p i  do g a b i n e t n " .

Wiecem, „Die Zeit" zamieszcza rozmowę je­
dnego ze swoich redaktorów z posłem Krama 
rzem. Przywódca Młodoczechów powiedział mię­
dzy .nnemi Nie oznaczono jeszcze terminu, kie­
dy Pacak zostanie ministrem i czy wogóle nim 
zostanie. Prawdopodobnie nastąpi to dopiero n a 
p o c z ą t k u  s e s y i  p a r l a m e n t a r n e j .

Wiedeń. Derscbatta zwołał konferencyę ko­
m i t e t u  c z t e r e c h  (Gross, Lneger, Baerurei- 
ther i Derscbatta) na jutro.

Przesilenie na Wegrzecłt.
Wiedeń. B a r o n F e j e r r a r y  konferował dziś 

z ministrem wojny P i e t r e i c h e m ,  Na życze­
nie cesarza baron Fejerrary pozost&jo nadal 
w Wiedniu.

Wleńeń. „Nene Fr. Presse", „Freaenblatt" i 
inne dzienniki przywiązują wielkie znaczenie du 
o b e c n e g o  p o b y t u  F e j e r v a r e g o  r  Wie* 
dni u .  Koalicya przedłożyła swe szczegółowe 
warnnki, ze strory cesarzr zapaść ma ostatecz­
na decyzya. Jak z Budapesztu telegrafują, tam­
tejsza prasa wypowiada nadzieję, ż e d o j d z i e  
do zgody .

Wiedeń. „N. W Tagblatt", omawiając prze­
silenie na Węgrzech, zaznacza, że obecnie cała 
nadzieja porozumienia polega na tern. iż cesarz 
nie odrzneił „a limine" warunków kompromisu, 
wypracowanych przez hr. Andrassego, a przed­
łożony mn przez p r e z y d e n t a  g a b i n e t u  
F e j e r v a r e g o

Budapeszt. „Budapesti Hiriap" zapewnia — 
w przeciwieństwie do innych dzienników — że 
hr. Juliusz Andrassy «.ni pośredn.o, atu bezpo­
średnio nie D-zediużyl prezydentowi gabinetu 
bar. Fejerraremn ż a d n e g o  p r o g r a m u  kom­
p r o m i s o w e g o .

Wiedeń. Na giełdzie obiegała dziś pugłoska. 
że S z e ł l  z o s t a ł  p o w o ł a n y  do W i e ­
d n i a .

Budapeszt Dyrektor ponayi c o f n ą ł  s wą  
d y m i s y ę  wobec usDaKajającego oświadczenia 
ministra spraw wewnętrznych i prezydenta mi­
nistrów.

Serbia i Czarnogóra przeciw Austryi.
Berlin. Do „Voss. Zfg" telegrafują z Belgra­

du: Fanuje tu usposobienie bardzo wojownicze. 
Kupcy tutejsi zwołują na sobotę wielkie zgro­
madzenie, na którem Łmaią zapaść ważne u- 
chwały, zwracające się p r z e c i w k o  A u s t r o -  
Wę g r o m.  Zapowiedziany jest jeszcze cały 
s z e r e g  t a k i c h  z g r o m a d z e ń .

Wiedeń. „Die Zeir," zamieszcza rozmowę swe­
go korespondenta z B e l g r a d u  z serbskim 
prezydentem ministrów Stojsnowi -zem. Stojano 
wicz oświadczył, że  z a m k n i ę c i e  g r a n i c y  
aoBt ryacfe  i e j  j e s t  n a r u s z e n i e m  t r a k ­
t a t u  i że Serbia ze swojej strony z  a m fc n i e 
g r a n i c ę  dl a  k a ż d e j  p r o w e n i e n c y i  au- 
s t r y a c k i e j .

Berlin. „Vos8ische Zeitnng" donosi z Cety- 
nii, że m^dzy Serbią a Czarnogórą stanął u- 
kfarf. siderowany przeciw Austro-Węgrom. —  
W związku z tem ma nastąpić reorpanizacya 
arn?" czarnogórskiej i odbędzie się p r ó b n a  
mobi  - z ł c y a  n a  g r a n i c y .  Obiegała także 
pogłoska w swoim czasie, że zaioga austryacka 
w Sendżaku nowobazarskim ma być wzmo- 
cniuna.

Belgrad. Ażio wsantek zamknięcia gran : j  
DOdniosło się z 2 centimów na 25.

Obawa noweqo powstania.
Berlin Z Konstantynopol* donoszą: W tutej­

szych kołoch iządowych obawiają się, że emi- 
saryusze bułgarscy starać sie będą wywołać w 
Macedonii w marcu n o w e  p o w s t a n i e ,  liczą 
oni bowiem obecnie na e n e r g i c z n i e j s z ą  
p o mo c  S e r b i i .

konfereneya w Algecirai.
Algeclras. Konfereneya marokańska zebrała 

się dzisiaj o godzinie 10 przed poludu 3nt na 
posiedzenie. Toczą się obradj w kwesty i p r z e ­
m y c a n i a  b r o n i

Nr 1S *

Chińskie następstwo tronu.
Pekin. Cesa-zowa-wdowa zarządziła, aby z o- 

kazyi chińskiego Nowego Boku p r z e d s t a ­
w i o n o  j e j  w s z y s t k i c h  k s i ą ż ą t ,  którzy 
mają pretensye do następstwa tronu. Cesarzowa 
zamierza z pośród tycb książąt wybrać trze- b 
lut czterech, zatrzymać ich u dworu przez dwa 
la ta , a następnie j e d n e g o  z n . c h  m i a n o ­
wa ć  n a s t ę p c ą  t r o n u

Reorganizacya marynarki chińskiej.
Pekin. Rząd chiński zajmuje się poważnie 

r e o r g a n i z a c y ą  m a r y n a r k i  w o j e n n e j .  
W  tym celu przybędzie dc Pekina j a p o ń s k i  
a 11 a c h ó marynarki, któremn poleconą zostanio 
reorganizacya.

błód w Japonii.
Tokio (Biuro Reutera). Nędza głodowa przy­

brał*. straszne iozmiaiy. C o d z i e n n i e  g i n ą  
s e t k i  l u d z i  z g ł o d n  i z i mna .

Odpowieć sialny rodaktoi i wy ławek. 

M i o i J i A i  K o o O p i i i B l r t .
i ^— — —w— — ia

M  A D E N Ł A A E .
(Artykuły w tyn> dziale me pochodzą od 

redakcji)

D r A rnold  B erg o r
otwo.zył 685 1 6

kanceiaryę adwokacką w Kraicowie przy 
ulicy Grodzkiej, L  2?

Loterya na przytulisko dla dzieci. 

Główna wygrana

w a rto śc i 3 0  OOO fe or.
Razem 3000 wygranych

Ciągnienie nieodwołalnie już 27 styczniu 
1906 r.

Los kosztuje I koronę.
Dostać można w każdym kantorze wymiany,

c. k. traiice i kolekturze loteryjnej.

Dr Grzegorz Grzybowski
długoletni b. asystent c, k. szkoły położnych, 
ordynuje w chorobach koDiecych i położnictwie, 

ulica Niecała, 5 Nr telefonu 678

T u tk i eg ip sk ie

Jdo nabyci? w c. k. svncyalne. trafice 
R u d o l f a  H e p l i o z k i ,

, Próbki na żądanie gratis. 550 9 6

Ges. i król- nadworny fotograf

J B *  H e n  n e r
otworzył

zakład fotograficzny
przy > i. Szewskiej, 77, w Krakowie.

Zakład otwarty codziem e od godziny 9 rano 
do 6 wieczór Zdjęcia wykonuje się codziennie 
bez względu na-stan powietrza 393 6

Dr Med. Chaim HilfstPin
mieszke obecnie przy ulicy Krakowskiej, L 7, 

i ordynuje od godziny 2— A po Dołndniu.
J n B H H H M H a w a a a M H B B a a M ip H U

Kursa telegraficzne
Właźlś, 24 wtyoiP i
ukoye Buiir; aokleui Z.aUadu kredytowego 47196  

akoye «rM[ienk>e«i Zakiadi- Kredytowego 79V— Jaeyi 
•ngłODiaik. 824 50 Akoyc Tdłonbuiki 68 1 50 Akoyi 

uanderbankn *49 60. Akoye iunkrreL alui ł>64 — Aka."i 
todeooredlt j078 —. Akoye Gauoyjokitgi. Bi tłfo*  
nanego 564*—. Akoy* kolei feńatwowr-! 666 26 A te j*  
kolei fołndnlowej 190- 0 AW * koiel Mbethai 444 — , 
ękoye kolei jUnocne 67) (5710) akoyt k-ilei uw-ralowU 
ok-ł 580 —. Akoye u g l y  530 94. tkeya Rlnu Mamiij, 
58e)-76, Ak i/e yraiklego 'Towawyłlwii óelainego 98 3 1 — 
Akrye Febrjki Uron* 66160 . k«ye TureoWe tyioulsw t 
387 —. Ako7‘ Gallt yjaktogo Ka-yeokłeg Vowar*yam  
uaftoweg. 696 —. Obligacje węgierskie IsderuuaBOjjes 
8& 96 l e n *  majowa 99 90 Renta keroi owa acmraofc 
10016 Rauta koionowr wegierrka 9616 66 1. t i u
Towars; atwn kred-to* -fco alr t im 9^ 16 4‘jt, Luvj
Banku *-1bo1 -oanegc 4*/>’/t Jaty Bant fclłctr
isnego ICO 80, 5% Listy Baukn bł] otaoanego 11175  

4*/, J»t) Banko bajowego 89-65 U aty S a n .
krajowego 101-56 6 ) .  bm oiiianr obłlgaoye Banku kie-
l e w e g r  . 4’ 1, galieriakli otllgaoy yroęina j ‘ tę
‘?9-8“ 4*|i, gallorjsk* ooiyoakt krajowa c 1898 r. 9 60 
4°/, Fołyoska miasta Lwów* 88 05. Lo«y loreakli ’ 60 —. 
Mrrkl 117-61 Kuble * 5 1 '-  

'lukier spokojny 11.-5W—18-66 119-65—19 95). Spirytus 
staty 87*40 87 6 ). Nafta imlenlona.

Usposoblenib Po lekktem osłabieniu istalify budape- 
tateńskłe kupra v  akcyacb krodyfowyob Thkte akcys 
montkU^w, nafty i tyt nlu —jis ie .

Cennik Izby handlow ej i przsnyałowa| 
w Krakowie

■ 94 styoanla god*. 1 a -Młndnle).
I, W alety. płauę ź ^ ju ję

Ruble papierowe ................................... 96.. 60 961 60
Marki lu o m ie o k le   117 9*1 117 6 ’
/ranki p a p le to w e   96 60 Ufi bl
Dwudrleitofrankowkl ~r ałoolr 19 10 19 16

II. Listy raatawer 
4•/. Listy BMtawnt prem Banki hipot. 11 95 119 96 
4'/»'/» Luty aaatawne Banku hipotjf . . 100 ,(| 101 40 
4*/, .  „ „ . . .  98 50 98 26
4V»'*Z» lis t-  aastawne Bantu krajowego 101 — 103 — 
4•/„ . „ » , . 99 — 100 —
5 \  Listy aast gal. Tow kred. aiera. nlook. 99 60 --------
4*/, „ „ .  .  .  „ 4 .-'etn. 99 BO — —
4*/, „ ■ ■ ■ ■  i  66-letn 95 /6  89 76

III. Obllgaoyi 1 peryoztl, 
f*/, btlioyjłk ie obłlgaoye proplnaoyjn. 98 50 100 60
*•/, PoSyoaor b ejow a  a r. 1898 98 — 100 -
4*/, poiyo*ka B iaaia Lwowa . . . .  97 60 9f 50
4'/,*/, „ 'ila sta  L w u w a .................. 100 80 101 80
4*/, ibligaoye komunalne Banko kraj. , ----------------
6 V / .  b ,  .  ,  . 101 -  102 -
4*/. .  kolejowe...................... 98 — *9 70

IV. L a s y .
Losy alaata Kraków* . . . . . . .  98 — 10C -



Ni 19 N O W A  R E F O R M A Czwartek Tfr Styrani* 1106.

or Julian Łukaszewski
u c ie i tn ik  pow stum a 1863, em ig ran t, 
l a ło i / c i s ł  i d łu g o le tn i t r e z e s  Towa­
rzy s tw a  ,B ib lio teka  po lsk i, w J a s a c h "  

w  R um unii, 
tm ari dnia na s i  cz lis b. r. o godzinie 

8 rano
Pogrzeb odbędzie się we środę Jn ia  24 
b m o god* 8 po pnładqiu  z demu da­
łoby, przy ul. B iJńsk irh  1. 13 wt Lwowie. 

591 R o u z in a .

przy ulicy Topolowej w Krakowie pod korty- 
sm etni w arunkam i d o  n a b y c iu .  

Wiadomość u  Dra te r m  a s  a K ricgera ad­
w okata ir Krakowie, ul. FlotyaHsaa L. 18.

“i 84 1 10

7 a h a  prof. gimn. przyjmie na stan- 
Ł U I I d  Cyą p nidnK̂  lub chłopca pod 
baidzo przystępnemi warunkami. Wia­
domość Mikołajska 17, II p, Kraków. 

681 1 4

Dom murowany w Rochm.
Cztery pokoje, kucLnia z jednomorgo- 
wym ogrod-m owocowym do wynajęcia 
lab do sprzedania. Wiadomość: Kraków, 

Wolska 28, F. W. 583 l 4

Realność
przy ul. Długiej. blisko p lant, -  adnym fron­
tem, m rgąca pomieścić 2 kamienice frontowe 
z oficyną murowana, jes t a? raz z wolnej ręki 

d «  z p n e a z n i a .
Zgłc izenia pod SMb przyjm uje kdm inistra- 

oya „N. Reformy". 586 1 9

Mioda, rodowita Paryżanka
poszukuje demi place i lekcji. Smoleńsk 
16, parter, od 6 wiecz. 582 1 3

P R L F iR n m  KAW Y
poleca ezęiścioao

iw m kem s m m  ,  

f ia a m it

__ najnoccsżjm 
i najlepszym spo' 
so&emza po-.fbcą

H S A K Ó W  C B nac^
najniższych.

M. 1F1W ORM ICKI.
284 17 0

Kamienica trzypiętrowa
^ rs k o w ie  w ry n k n  w najceln ie jszem  m iej- 

id td r  położona n ad a jąca  się n a  in sty tu cy ę  f in an ­
sow ą lob  u k ł a d  przem ysłow y z powodu roz­

w iązan ia  spólności 548 4 6 
c io  s p r z e d a n i a .  

Wyjaśnień udziela Dr Jan S tec  adw okat w K ra­
kowie plro  WW. Św iętych I. 9. 

Pośrednictw o wykluczone.

N adszedł w . £oa iw ie ie j, n a jle ­
pszej, kiszonej

K a p u s t y  n e d z is k is ]
(morawskiej), do hartownego składa

JuJusLa Splry w Krakowie
ol. Diatla 49  Tełałon 466

Sprzedaje ją po cenie n i ie j  f& bry- 
652 ozuej wraz z dostawą. 2 5

G ratis  i fra n k o
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tan i b in­
strumentów muzycznych wszelki 'go 
■odzaju. — H A N  Mg K O I"*  A D , 
Dom akzco-tow y towarów muzy­

cznych w S r ix Nr 305.

Skrzypce dla pjczątkojących juz za 
złr. 2-40, 2'75, 8 '—, 8 40 i wyżej. SmyciiKi po 
40, 60, 7f‘, 90 ot. i wyżej. Cyiry, harmooie itd. 
również na składzie. R yzyza niema'. Dowolna 
wymiana lab zw rot plenlęuzy 367 6 60

Kraków,
ul. Szczepańska 1.2 , obol p a c b n  star. teatru

Handel towarów Korzennych
delikatesów l owoców południowych,

Sarnina i zająca na części, drób tu­
czony i mrtryuaty. soa 3 3  

M asło  deserow e i  k u ch en n e .

C / R E
M a r r a a a n i 690

We czwartak d. 25 stycznia 1906 
o godz, 8 wieczorem 

W ieczór Ufowośet.
Dalszy ciąg zapasów I

m r  Zapaey matadorów 
Cyganiewicz p r z e c iw  

Jankowskiemu 
Pugaczow p r z e c iw  Ali Kali Ogly, 

L  u r  i c l i  przeciw 
P ierre 1© Celoose.

Ostateczna »■ !k. aż jo  rozstrzygnięcia. 
Bilety wcześniej nabywać można od 10 
godziuj w k a s i) cyrkowej i w Central - 
nem Biur * spedycyjnem , ni. Floryań-

* .» 93.

liii

S ł y n n e g o  O b u w i a  a m e r y k a ń s k i e g o
z fabryki

Florsheim & Comps.it
   w  C h ic a g o  —  p o s ia d a

Zdzisław Zdanowicz
Magazyn galanteryjny, Skład kapeluszy, bielizny męskiej i przyborów da podróży

w  K ra k o w ie , u l. S ła w k o w s k a  3 , H o te l S a s k i.  l e i .  5 1 6 . 677 1 8

W y s i ło  a  d r a b a  c

Powstanie Polskie 1830-1 r.
w  ó w ie t l*  k r j  ly k l  m o c a r s t w  -e n ro p e )-  

sh lch .
Z U nstrarya nagrebka gen. Skrzyneckiego. — 

Z rękopisów przełożył X***. — Cena 2 K. 
Dc nabycia w księgarniach. — Zamówienia 
zamiejscowe npras ;a Bię adresować' „ W j d a -  
w a lc tw o  P i s m  P o I i ty c in y e U * 6 w K r a -  

k o w ie .  8 6 2 3

J I B I L K R

B. A R M A T O W IC Z
Kraków, Rynek gb I. 18.

Skład .oyrobów r f o ty c l i  k 
■ re b ru j  c ń  najgustowniejszych 
w największym w wyborze.

Zamian^, tudziez naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna.

Chińskie srebro po ceudck fa­
brycznych na składzie

66 81 0

Z n a k o m ita

Herbata z wlezą
do nabycia 

w 129 miasta on 
i miasterrkacn 

w kraju.
Z miejscowości, 
gdzie jej niema.

zgłaszać się 
wprost d o  firm y.

S Z A R S K 1  
i  SYN

w KBaKGWIE 
Kuk założenia 1853. n& 3 4  o

D
J 1  ' B F l i

prawdziwe tylko z czerwonym napisem „j. Pserhofer“.

OJ czasów cesarza Józefa a więc przeszło lat l §0 , znane jakn
najstarszy, bez bolu rozwahi&iący środek domowy i przez wielu 
lekarzy usilnie polecaay przeciw wszelkim skutkom złego trawienia

i zatwardzenia. 12810 20

Małe pudełko z 15 y gnłhami . • . . 42 h
Zwój z sześciu pudełkami.................. K 2 - 1 0

Po przesłania naprzód należytości kosztuje wi az z opłatą pocztowy:
1 zwój . . K 2 60
2 zwoje . „ 4'70
3 zwoje . 680

4 zwoje . K 8-90
5 zwoi • „ 10 60 

10 zwoi . „ 18'50

Wyrabia jedynie

A P T E K A  -J. P S E K H O E E R A
w i e d e N ,  i ., s i n g e ^ s t u a s s e  n i -» i &.

^ l n n i R T P r  farmacyl poszukuje po- 
J 31C I sady zaraz, Zgłoszenia 

pod 501 przyjmuje Administracya „N. 
Reformy1*. 561 2 3

Kandydat notaryalny
z w ie lo le tn ią  p rak ty k ą , Doszukuje porady kon- 
cypienta zaraz. Zgłoszenia z podaniem wa- 
runków p rzy jm njb  A dm in isfra cy a  „N Refor­
my" pod K a n d y d a t  568*‘. 068 9 6

Pierwszy
Zakład plisowania

przy u l  n ieo -lo j Ł. U . parter.
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowy, h 
wypożycza się formy, albo na życzenie 
przykrawa się je i szyje w zakładzie.

59 9 12

VIII. Walne Zebranie
Członków

T o w m y s t w a  r a p n y c j  za lic ze ń  i  oszczędności
w Nowym Sączu

Sto w. zarejestr, ? ogran. poręką,
odbędzie się d n i a  4= l u t e g o  1 & 0 6  r .  o  g o d z i n i e  6 - t e j  p o  

p o i a d n t u  w lokalu tego Stowarzyszenia z następującym
porządkiem  dziennym :

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzania
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnoś i rok L9>)5.
3. Pizedloźenie rachonków z wnioskami Bady nadzorczej co do podziału czy­

stego zyska z roka 1905.
4. Udzielenie Dyrekcyi »tsolat<,rynm
6. Wybór 4 człjntrów R«dy nadzorczej j komisyi koatrolającej.
6. Zatwierdzenie wyboru 3 członków i 1 zastępcy Dyrekcyi na 3 lata.
7 Wnioski członków*).

Nowy Sącz, dn.a 22 stycznia 1906.

b a d a  n a d z o r c z a  
Towarzystwa wzaiemnych zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu

Stowarzyszenie zarejestr. z ogi. poręką.
T>r K a r o l  /J a w lti, prezes. 8. G u tfre u r td , sekretarz.

*) Tylko w takim wypaaka paóane zostaną Waluetuu Zgromadzeniu pod 
głosowanie, eśli najmniej na 5 dni przed Zgromadzeniem na piśmie zg os/one 
zostaną,

C O C A R
i

jedyny niezawodny środtk 
do zupełnego i nadzwyczaj szybkie-! 
go wytępier.a wszelkiego robactwa 
ja koto szwahów, karakonów, stonóg, 
prusaków i t. p., poleca wyłączny 

skład f  3 5 7  fi 0

P r o g o e r y a  „ 5 a n i t a ? “
Kraków, Dmira 16-

>C3 0 d C O O Q & O O C O t

Sodetń anonim a per la  utiiizz»Ł.°Qe aelle i o r ^  ia/aulioho deiia
t)alma*i?_ Triest. 209 io so

K apitał akcyjny 8,000.000 Jtoron.
S -e d ^ ib a  w T ry e ś c ie .  P p l m i a i * i ł i r ? Ł  F a b r y k a  w S e b e o ie o .

m -  t a i t s n r j  c a i ś » ^
po 22  K za 100 tilogram j w

wagi netto (nie brać Drntto za netto) w paka o Kar h 50 kilogramowych lnb 
100 kilogramowych, nie licząc za opakowanie, opłatnie stacya Tryest, po 
przesłania należytości podług racha1 k-. Karbid ziarnisty w i/„ s/8, g/ls 
i gj mm ziarnkach z doaatkiom 4 K, t- j- po 26 K. — Osobliwy opust 

za przesyłki c?łemi wagonami począwt-zy od 1 0 . 0 0 0  ki ingramów.

Apteka pod , .Białym Otłem^
w Krakowie poszukaje natychm iast m ayistra 
■ araiacyl, władadającego biuglo językiem n ie­
mieckim Francuski pożądany. 5 -7 3 6

Młyn amerykański
o dwóch kam ieniach, 1‘/, joili od Lwowa, przy 
gościńcu, w y d a le r i a w t ^  a a l u i i k o w .  Zgło- 
Bzonla pod „ N I j d *1 przyjm uje biuro dzienni­
ków Bucbataba we Lwowie. 576 2 2

Czekolada Waniliowa Zdrowi i 
Pa e t y l  k i  własnego wyrobu

pcleca

A B  A M  i* I 4 .S E € t iI
Ptaga 10, F lo ry a ń ik a  2, h o te l  D rezdeńsk i,

Kraków. 127 i 6 o

P A T J
m arki ochronne i ochronę modeli we 
w szystkich pali*tw*ch europcjakfeh i za- 
morskich wyjednywa inż. 8 . D sh & n a k i 

pray.ięgły rzecztfik patentowy. 
W lc d o ń , HXL, Lindengajso 2 ( tu e - 

fon 5662). 100 25 0 I

S p rz e d a m
donn dw a p ię t r o K y  w pobliżu Rynka 
Głównego, na bardzo dogodnych warun­
kach. Aares w Administracyi „Nowej 
Reformy" pod 535. 635 2 3

Pierwszorzędna aiła

do pozytywów znajdzie natychm iast posadę n 
c. L. nadw fo to g m a  f l e n n e r a ,  K r a k ó w ,  
S z e w s k a  8 7 . 659 2 2

Najlepsze i najtańsze

S A I R ^ Y P U E  f
cytry, g itary , u l u  w U l, b l a -  
ry n fa ty , f l e t , ,  o az wszelkie 
I n s t r u n e u t a  d ę t a  — tylko 
we fabryce instrum entów  p. f.

O . Ł e d e r h o f e r  
Praga, ul. Jerazalenuka, 15. 

c'illa w Opawie
Cennik’’ za dam o . 174 8 10

Snhjekt cukieriiiczy
sklepowiec

potrzbbny zarsz Język niemiecki wy­
magany. Oferty listowne z referencja.

J A i !  M I C H A L I K
Fabryka o s e k o la d y ,  K ia k w f f

537 4 6

A ś I f A S I I  wszeikicn stanów i krajów 
a a l t i  o b y  dc ptzesyłania ofert z porę­
czeniem porta w I n t e r n e t .  A d re s a c n -U a -  
r e a u  J o a e f  S o s s n z w s l g  n n d  8 5 h a i ,  
W le n ,  I,, Bhckersirasse 3 B o d a p o a t ,  V., 
Vńczi-kiirut 56. Telefon 16881. — Prospekty 

franco. 137 16 d6

7 » a  k l e k s  r.y  p o s t ę p  t e r a i P U f j s s t o F C k !

3ez nauozycioia, ber aaukl, oaz rnajomoacl not
może „ iź d y  grać na mojej

T E Ą  y  C £  SA M O G LiA JĄ C E  J
pleim, tanoe. 1 
m f :  i t .  Na wt- 
eelr na zabawy 
okolicznościowe, 
wyol*orki I t. d., 
bardzo polecenia 
godna lustr, 
mens ten  m a 10 
klawiszy, 20 gło­
sów, : Klapy ba-

  sowł i  kosztuje
« raz  ze &z„a'* amonozema sfy złr. I’25, 3 
trąbki złr. 3’5C Trąbka w najbpszem  w yk> 
naniu i o naj.epszycb tonach złr. I'80. Wysyłki, 
za zshczk^ mb po uad daniu pieniędzy przez 
H A N U S A  ja O H H A D A  Dom .kspjrtow y in ­
strumentów muzycznych w  B r i in  H r .  1102 
(Cseohy). Bogate Lastrow auy cennik  gratl* 

1 franko. 86 ' 5 20

Niezbędnym w pralni. je s t słynny Niezbędnym w kuchni.

9 m i ® M i n l o s

w lM *
G/J f a Z - y  • \ t t \  ^w ęz  wiszą na

Prawdzlw]’ tylko z tym  znaklom ochronnym i Prawdziwy ty lko z tym  znaklom ochronnym i
Dostać me na w składach aptecznych 1 handlach kolonialnych, w aptekach I handlach mydła. 

Hartownia apra-daja L  dKżnloa w  W iedniu, L, Httlkerbastnl 8.
(w 8 50

Losy tureckie 400 fr.
dześć ciągnień w  roku.

Najbliższe już 
Dnia A lutego 1903.

Główna w ygrana

fraukow 600.000, 300.000 itd.
najniższa wygrana 240 franków w złocie 

0B9T bez żadnego pctrącenia. ~ $ N
O rygiralne losy za gotówkę po dtitnoT m  

knrsiu iub na 33 ra ty  miesięczne po K 5 60. 
=  Każdy los zostaje wyciągnięty = =

W ykaz cąg n ień  „N euer W iener Fer<m r“ 
sa  larm o.

K a n t o r  w y m i& u y  
O t t o  B j j i j S K ,  ' W i e j f ń e i f * ,  
r»13 I., Sohottenrlnp Nt 20. 3 5

„Cytra gitarowa Cohmbia"
na k tó u j bez n^ukl 
może ka."y  grań za­
raz, wnosi humor I we­
sołość dc każdej ro­
dziny. C ytra gitarow a 
ColEmbit ma 42x35  
cm., 44 struny, 5 g np 
asoraowych i podło­
żywszy nuty, może na 
niej każdy zaraz grać. 
Tylko wprost r.» p »- 
frednictwom nej fir­
my do naLycis- Ceny: 
Cała ze szkołą i wszel- 

siem i przyborami II h ;  an ty  pc 2ó h za arsusz 
cytry akordowe w każdej jakości po K 8’—, 
460 6 —, 7’—, 8 — i droŻBZt Niema ryzysa, 
gdyż Wymiana dozwolona lub zwraoa tlę nle- 
nlądz Wysyła za zaliczką Brzgebirg>iohes 

ilo si iw ar n Jersand tbaus

H a n n s  K o n r a d
B r l ix  S r  1 1 « 7  ( O z e c h , ) .

śfleikk liustr. katalog z przeszło lODO udbitak 
Ra żądanie każdemu za- Jarmo ipłaoony,

865 2 li)

A A  a K I  A  r pF&w8»WBg(ł mahoniu 
H l v U A v  Są  d o  e p r a o d & n l t s .  —
Starowiślna 8, II p 5 3 3  8 5

K a w a l e r
27 la t liczący urzędnik T I kl. rang i, pragnie 
pcznać m łodą, przysto jną, odpowiednio wy- 
L jztałconą pannę z posagi m. Dyskrecyę ręczę 
honorem. ^głoszep'a: „Z et“  pcsie rest. Nowy 
Bacz ze okazaniem św ita  inser. 065 2 3

5000 mir. kubicznych
i w ię c e j d rz e w a  h a k o w e g o , o k rą g ię ^ 0 
j e s t  do sprzedania lo co  s t a c j a  N ow y 
T a r g .  —  W ia d o m o ść : S t. K rz e o to w s a .( 
G . S ia n e k . Z a k o p a n e . 208 21 bo

Zamienię
za w ‘llę lub kamienicę, po­
łożoną tylko w Krakowie 
przy mniej ruchliwej uli­
cy, mój majątek ziemski, 
położony w  zachodniej Ga- 
lieyi, dwa kil. od stary i 
kolejowej, na gMtynej linii 
kolejowej. Potrzebna go­
tówka od 60— 100.000  ko­
ron, w razie kupna za go­

tówkę. 554 3 3
Pośredniczy i udziela in- 

lormacyj wyłącznie biuro
Wł: tewicKiego w Jaśle,

J L p i e k a

F o n .  G i a i e w s k i e g i
w Krakowie, ul. SiCKcpausic? <■
po l««*  n tw tępająoe  w y ro b y  w l« ® r

P u f M f i r n  iJańra** w y ś m i e n i t y  śród** do 
l O l l  ijP 8 || Konserwowania rłosów, a su w s.o - 
?leż ! . ąd z głowy, wzmacnia ccbn: 1 w;o- 

sowe i . spohi ,ga wypadaniu, 
t r a s  f l s k o a s  k s r o t  S  i  4 .

„jahra1 kall ekiińuB ńiilt
d» zębńw, n ybiela sęcy, desinftńcyoi uje 1 "cu- 

serwujt; jam ę u .tr”  Tu»* 80 b»I.

„ M a "  Anłysapryazns u l i
do ust

in&kbmits wode do utrzym ania zdrowych zę­
bów 1 do płukania nst — Flakon koroi 1*iść,

„jama" Hala DutafmBUifj
wyśmienity irodek przy katarach  nusa.

^dfiłirc  40 hal. 91 44 100

i r r o » 4 ę  Ł & a t k Ł
g r r a t l s  1 S r  n k o

mego bogato ilnstrownnegc. jsnn i- 
ka z przeszło lOlh. odb itc i 'eg a r- 
ków, wyrobów srebrnyon i zzotych

O A M IG 9 K D ł8 Ł A I»
Pierwsza fabrysa zegarków w Brli. Nr 304

(Czechy) 366 7 6(*
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań ­
cuszkiem złr 2 '—, 3 zegarki złr. 6'76 j 1®01* 
ryzyk a! Dowolna wymiaua lub zwrot piouiędzy.

Z i S T Ę P S T W O
Igo Ogólnego Związkn U rządalM *

monarchii anstr.-weg.

„Ł L z i 'S' I  E .il -  tfE R E L *. “
Towarzystwo wzaj. obezpieczBii i tciyti

PrzeptuT. adza abezpleezeuia życiowa po
dłuL w* kich kcmbinacyj.

W yrabia pożyczki acJUoraj .tnisjs.* dla
P, T. oficerów, urzędników państwewyoh, kre- 
jowych i pryw atnych za i bes kondyktu; dla 
P. T. adwekaiów, lekarzy, kupców, prz»m/s.ow- 
ców i t . d. jak niem niej zajm uje się przepro­

wadzeniem k o a w e r i y i  dóbr
B e z  z a l i c z e n i

Zgl iszenia pisemne mb ustne między godzi 
na 3 * 5 po południu. 138 30 0

8  s k ś s , Dletlswska $1.

a kor. i więcej dziennego zarobku.
*  Tow arzystw a ecbeteihżw

G t da wyrobów tryk*f»Tyah
M  ita m aszynach

' ^Poszukuje ię o*"ij "boj- 
ga płci "do rossienia poń 
esóoh aa naszej maszynie. 
Zwykza i szyoka robeta  
orze* oałj rok w domu. 

Wiadomości wstępne nie petrsebae. Oddalenie 
a l t  stanowi pr-eszkody, a robotę my ipi za­

dajem y. 112 86 u
Tow arzystw o robotników ‘d i  wyrobów try k o to ­

wy Oh na m aszynach 
Tiioa. H W hittiok I Łka P r a c a  PI«o ów. P j c ^  

7 I - Ł8? T ry est, v la C#«eai»!i» 13 -2*z*

JhKfi G r z e g o r z e w s k i
strof fortopiany, pknma, i organy z gruntowną, fachową znaj om 

Nagrody Złoty zegarelr od mistrza Ig. Paderewskiego. Dyplom cecha war-
szawskiegu.

Zgłoszenia przyjmnje łaskawie Kai )garc.a Wnych Gebethner* i Spółki 
w Krakowie. 8 8

: 1 A  B E U M A T Y Z M
gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, poleca się uśmierzając® 
nacieranie, od lat 5 ogromnie rozpowszechnione, przez wielu pnkarzy ®r* 

dyoowane i przez znakomitości nznane 
L i m m a n t u m  G a u l t h e p i a e  C o m p o i l t u * * *

z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

i  i  E H W O L
chemika dra Jnlmsza Franzoss, aptekarza w Tarnopola. -  1 lec® °ń
80 hal., 10 flakonów 8 kor., nie licząc opakowania i franko. ysiace
listów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dwa razy dzienni® 8 po­
cztowa. Do naoycia w kaldej większej aptece, względnie w aptf e che­

mika Dra. JuliusBk F ra n io m  w Tarnopo*11- !8> fo j i

Z Drukami Ldterack .«j w Krakowie, ul, JagiaUjIofcii 10. Rgądm iru k a rm  L . G ńnfc.,


